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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„aO G  M A T K Ę  CZCIC  R O ZK A Z AB. P R Z E K L Ę T Y , K TO  
ZA SM U C A  M A T K Ę  SW O JĄ. A K TÓ R A Ż JEST P IE R W S Z A  
I  Z A S Ł U Ź cN S Z A  M A TK A , JAKO O JC ZYZN A, OD KJ J^EJ  
IM IĘ  M A C IE  1 W S ZY S TK O  CO M AC IE , C D  N IE j Jk S'. 
...K T O  O JC ZY ŹN IE  S W E J SŁU ŻY , SAM SO BiE  SŁU ŻY , BO 
W  N IE J  JEGO W S ZY S TK O  S IĘ  D O B R E  ZA M Y K A ",

(K s  P io tr  Skarga  -  „O M iłości Ojczyznr )

W arszaw a , c z w a rte k  11 lutego 1937 r. K O *  X I I

Weto P re z y d e n ta  R.P
W o b e c  u c h w a ł y  o  z m i a n i e  d e K i e t u  le ś n e g o ?

£ s h a  w c z o r a j s z e g o  z a t a i - g u  w  S e j m i e

Adolf Nowaczyfts&i
zw ró c ił o rf ei Lw a B ia łego

p o  p r o w o k a c y j n e j  k s i q ż c e  S z e b y

Sejm na wtorkowym posiedze
niu analną większością OKoło 2/3 
gloisów uchwalił wniosek poc. Du
dzińskiego, zmieniający dekret
Prezydenta Rzeczypospolitej z
1936 r. o państwowym gospouar- 
atwie leśnym.. Jak wiadomo, prze 
Ciwko temu wmosKowi wyp^wie- 
dz.ał się stanowczo rząa przez u-

sta p. min. Poniatowskiego, pod
czas obrad komisji budżetowej i 
specjalnej podkomisji, a oczekiwa 
nc nawet, że na plenum Sejmu 
rząd w związku z tą sprawą posta
wi kwestię zaufan.a.

Do tego jednak nie aoszio i moż

reprezentował pogiąd rządu, broni 
sWego stanowiska mniej energicz
nie, aniżeli czynił to w komisji. 
Nie należy z tego wysnuwać jed
na* wniosku, jakoby rząd skłaniał 
się ku jakiemuś kompromisowi. 

Na*07ma.st walka, jak się zdaje,
na byk sauważyć, że p. m:n. Po- będaie przeniesiona na inny teren.
nia+owski, który w dalszym ciągu

K o n f i s k a t y  „ A B C fC

W OSTATNICH DNIACH PISMO NASZE ULEGA N IE M A L  
C O D Z I E N N I E  KONFISKATOM. PRZEPRASZAMY CZYTEL- 
N lku W  I  FRENUMERATORÓW ZA WYNIKAJĄCE STĄD OPÓŹ
N IEN IA  W OTRZYMYWANIU PISMA, WOBEł. KTÓRYCH JE
STEŚMY BEZSILNI.

REDAKCJA „ a B C "

MachuwsKi i Frysz poszli

Najp.erw, oczywiście, rozegra się 
•w Senacie, gdzie jednaK p. Ponia
towski ma wielu przeciwników i 
nie może liczyć na niezawodne 
zwycięstwo. •
. Raczej przeciwnie poiostaje o 
statnia Instancja i do tej, jak się 
zdaje, i sąd się ucieknie. Mamy na 
myśli prawo p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej do niezatwierdzania u- 
staw w myśl par. 54 nowej kon
stytucji Paragraf ten w p. 2 i 3 
opitwa:

„Pre^der Rzeczypospolitej m aże w 
v.ął*j 30 duj od otrzymania pt< jekiu u- 
stawy zwiódć go óejmow; z żądaniem

stwierdziwszy poopiaem moc ustawy, 
zarządzi jej ogłoszenie”.

Ct-zepis ten, wprowadzony w
nowej konstytucji polskiej znany 
jest pod naewą „Veta prezydenta". 
W Stanach Zjednoczonych, gdzie 
zresztą prezydent ma jeszcze więk 
szp uprawnienia niż w Poloce, sto 
sowany jesi ogromnie rzadke

P, Adofl Nowaczyński nadsyła 
nam list następujący.

Jzanowny Panie RedaKtorze:
Z wielką przykrością zdecydowa

łem się odesłać dn^ io om. panu po
słowi r.zechosłowŁwji dr. J. 61avikovi 
odznaczenie Lwa Białego, jawę swego 
czasu otrzymałem na rząai' czesko- 
słowackiego w „znaniu publicystycz
nych praj. za zbliżeniem nołsKO-cze- 
chosidwackim przez trzydzieści pięć 
łat w prasie nasiej i czeskiej zamieyz- 
czan ch

Nadrr.euiaui jeszcze, że odznacze

nie to miałem zamiai odesłać juz dwa 
tata temu zaraz po ustąpieniu najczci
godniejszego prezydenta T. G. Masa 
ryka. Powstrzymałem się w oczeki
waniu poprawy sąsiedzkich „pobra
tymczych-4 stosunków. Ponieważ na 
stąpiło pogorszenie, a wreszcie czesk 
ptojeki (oficjalnie firmowany) roz- 
oioru Polski, przeto odznaczenie Lwa 
Białego odsyłam i z zaszczytu odzna
czenia rezygnuję.

Z szacunkiem ,
Adolf Nowaczyńsld 

Warszawa, jo 2- K37-

V!yd?ienie czterech uczniów
i  z a w i e s z e n i e  k s ię d z a  p r e f e k t a

N iebyw ałe  rep res je  w  g itnnaz um

M andelbau m  pozostaje
— « •  W  • « * *  *•

ski, były komisarz sowiecki, po
został nadal w zarządzie 2. N, P.

nauczycielskich dwaj skompromi
towani w  procesach sądowych  
P a la cze  Z. N. p, Machowski i 
Frj ustąpili z zarządu. Ma
chowski i Frysz kierowali zwłasz. 
tZa akcją prasową ZwiązKU. Na*

stąpić nie wcześniej niż na najbliższej 
sesji ŁWjezajnej.

Jfcżell izb, ustawodawcze większo 
ścią ustawowej liczby postu w i sena  . , , serą ustaw o w ej uczoy [h u u w  i sena-

Kiedyż wreszcie nauczycielstwo torow uchwalą ponow, ie projekt bez
Dolskie pozbędzie się tego zyda i 
oyłtgo komunisty?

iotle sowieckim
D y m is ja  „n am iestn ika  U k ra in y ”

S y n  T r o c k i e g o  t r u c i c i e l e m
BERLIN, zu. 2. (Tel wł.). Do- 

ŁOizą z Moskwy, że sekretarz cen 
tralnego kom:tetu komunistycznej 
partu Ukrainy, Poatyszew, został 
zwolniony z zajmowanego stano
wiska. Sekretarzem kompartii zo 
stał mianowany Kudriawcew. W 
Moskwie sądzą, że ta pierwsza de 
gradacja jest wstępem do całko
witego usunięcia Postyszewa z 
życ.a politycznego.

Odezwa żon; Trockie o
M E K S Y K  IO. 2. Żona Trock ie

go, Natalia Siedowa, zwróciła się 
z odezwą „do sunuen.a całego 
świata" o ratowanie syna jej, 
Siergieja. aresztowanego, jak 
wiadomo, w Krasnojarsku pod za
rzutem usiłowania musowego o- 
trucia robotników.

W odpowiedzi na to, w  meksy
kańskiej prasie komunistycznej 
ukazały się kontrodezwy zapowia
dające, le  żaden wiec trockistów 
nie dojdzie na terenie Meksyku 
do skutku.

wiesił się w  więzieniu  
kach.

na uzel-

Zabójca KarolKa Ma Usuną
p o w ies ił się w  w ię ż e n iu

Prawdopodobnie nikt już nigdy Przed paru dniami Johnson po- 
nic dowie się piawdy o spraw- 
Ca<-Ł oestialskifcgo namordowania 
Białego K rolka Mattsona. Jak 
v mo policja po długich poszu- 

Wan.ach aresztowała osobnika, 
dejrzanego o dokonanie tej zDro 

9 * . niejakiego Jonnsona Aresz
towany nie przyznawał się oc wi
ty, ale istniały przeciwko niemu 

bardzo poważne poszlaki.

Obn i t n  e czesnego
V  S-n-n i_2 jacn

W szkołach państwowych śied 
nich ogolnoksHałcący^n Zasw
wano nowe ulgi przy opłacaniu 
czesnego za 11-gie półrocze roku 
szkolnego 1336,37 Taicsa admini- 
straeyjna obniżona została o 10 
Proc. Ulgi w czesnym zastosowano 
również dla zakładów kształcenia 
nauczycieli. Obn.żka ta stanowi 
c<:ę3ciow7e uwzględnienie posmla- 
tnw nauczycielsk-cii zgłaszanych 
^-nisteratwu Oświaty

Zvsca antyżydowski
W dniu onegdajszym na ulicy 

Łoaz., a sLczcgJjnie przy ZDjegU
Listopada i Gdańskiej do-

zmian, Prezydent Rzeczypospolitej

Wielkie poruszenie wywołała w 
lubelsklem wiadomość, że z gimna 
zjum w Chełmie usunięte czterech 
chłopców z kl. VIII-ej, a więc na 
parę miesięcy pized maturą. ■ 

i żydowska „Cnwiia" donosząc o 
tym pisze, ze „uczniowie" ci byli 
znam z akcji oenerowskiej".

Równoczenie kuratorium zawie
siło w czynnościach księdza d-ra

Szekrzeckiego, preiekta gimra- 
zjum, wysoko cenionego i łubiane 
go przez młodzież i całe miejsco
we społeczeństwo.

Pozbawienie czterech chłopców 
matury, dlatego tyiko, że rozwijali 
„działalność oenerowską* musiało 
by poruszyć nie tylko Lubelszczyy 
nę, ale całą Polskę. Podr jąc więc 
na razie te wiadomości, które o-

irzymaliśmji będziemy się otaraii 
sprawę gruntownie wyjaśnić. Są
dzimy też, że powinien być w tej 
sprawie, ogłoszony komunikat ofi
cjalny, wyjaśniający motywy bez
względnego stosunku władz szkol
nych do wydalonych uczniów. Są
dzimy, że nie ma dziś w Polsce 
władz, którym by wystarczała 
aprobata „Chwili".

prosi a rozejm
D a l s z e  z w y c i ę s t w a  p o w s t a ń c ó w

B a r c e lo n a  z o o m b a r d o w a n a  p r z e z  f l o t ę  p a w s l i f l t ? .?
PARYŻ, 10. 2. Z Burgos dono

szą. Zajęcie Malagi przez wojska 
gen. Queipo de Liano spotęgowa
ło rozprzężenie, panujące w szej 
repach rządowych. Pojawien'e 
się pierwszych oddziałów obroń- 
cow Malagi w Almerii wywołało 
pov/szechną panikę. Władze za
rządziły natychmiast mobilizację 
męzczyzn od 15 do 60 lat.

Główny dowódca załogi w Ma» 
ladze, pułk. Villalba w obawie 
przed odpowiedzialnością za klę-

Naczelne dowództwo frontu po 
łudniowego obejmuje jeden z wyż 
szych oficerów sowieckich.

Nowe zdobycz
PARYŻ, 10 2. Z główne; kwa

tery wojsk powstańczych , dono» 
szą, że oddziały armii gen Queipo 
de Liano zajęły wczoraj miasto 
Velez Malaga oraz miejscowość 
Torre del Mar, położoną 30 km. 
na wschód od Malagi.

W wyniku akcji oczyszczającej, 
skę wojsk rządowych, zbiegi za prowadzonej energicznie w całej 
granicę. Według wiadomości z prowincji Malaga, wzięto nocy 
Walencji główny dowódca rządo ubiegłej do niewoli kilka rozbi- 
wej armii południowej, gen. M ar, tych oddziałów- milicj1, które 
tinez Monje został usunięty z schroniły się w gć ach, ołaczają- 
swego stanowiska | -ych Malagę.

Maaryt uaciąty oo świata
LONDYN, 10. 2. Od wczoraj 

wieczora połączenie telefoniczne 
między Londynem i Madrytem 
zostało przerwane- i

Przerwanie pcdączenia teltfo5 
nicznogo stoi niewątpliwie w 
związku z opanowaniem przez 
powstańców głównej arterii ke-

znżądał kategorycznie poddania 
się oddziałów sądowych.

W Maladze aiesztowano do* 
tychczas 4000 osób. Aresztowania 
przeprowadzane ea w aalszjmi 
ciągu i osiągną prawdopodobnie 
liczbę 10 do 20 tysięcy osob.

Sr u z a  okruc etistwa
RABAT, 10. 2. Dzisiejszy ran-

D o  T e l  A w i w
Jak to nie dobrze w  Polsce 

się dziw ićI Od razu człowieka 
wytykają palcam i i różni „po 
stępowcy" m ienią go wsteczni 
kiem i „ograniczonym  reak
cjonistą". Rzeczywistość pol
ską należy obserwować, nie 

dradzając żadnych uczuć 
N iech naokoło tańczą na gło
wach —  trudno,

św ieżo wpadł m i w rękę 
program wspaniałej uczelni 
która w postaci potężnego kut 
su w  składzie samych kandy
datów do nagrody Nobla (r y 
wali komunisty Osietzky‘ego), 
jako prelegentów, uszczęśli
w iała w  Iecie ubiegłego roku 
we Lw ow ie stan nauczycieł- 

Jeżeli same- ski. 
mu nie potrafi się tej sztuki, Czytamy w  organie Z, N. P.
I > najm niej trzeba przyglą- „Przeglądzie Nauczycielskim " 

się spokojnie i kiwać g ło - ,z  października uh, r.: „Insfy- 
uznaniem. tut stoi na wysokim  stopniu

n  h naJD irdziej karkołom- naukowym, a to dzięki starar. 
my za,iczy ‘: nmsi nej selekcji słuchaczy, a prze-

olsce to wszystko, cze de wszystkim pierwszorzędne 
shnnpn„a vUJ°  kierownictwo rnn zespcłov i sił profesor
k a ^ p So i - f W1?zku Nfmcżycieł- skich" 

i olskjjęgo. N iczym  cyrk
°  • P ^ k - Wiat0węj *tawit,którym równie

ul
s/.o ao ostrych starć

Oto wykłady i prelegenci:
r . , .Nv Prawo —  dr. E. Aieksan

, - można ueie- >
szyć oko w idoki, in paiy  hliź-1 ,how ,cz- 
mąt, zrośniętych nosami, ja l-1 Zagadnienia społeczno - go 
produkcją klownów, którym z spodarcze — dr. A  Bardach 

q „  - między na- mózgu wyskakują wńewiórk1' Socjologia — dr. Chałaciń-
r^r/ * • łfru-ią żydów. W wy* -  tak kierownicy Związku cki'

kuVżydówClM P?n!tJde 20Sta<0 N ,;Ś ' dBlą U'Zrni reform ę i; H.stona filo zo fii -  dr Eluder_z°ny został j szkolną i gazety dla wszys4 zenberg
pedagogiki — di 

psycholugia —

tęp^r.i narzę. zK.n w głowę 2°-tet , 1 kich, sanalorium dla chorych 
ni Seler  ̂ msel (Łagiewnicka na gruźlicę i wyższe wykształ 

r c . go Ie'-nVz Pogotowia cenie, akcję bezhożpiczą i 
Nikogo nie a.eszwwano J śisiaclouie macierzyńslwo

Filozofia  
S Hessen.

1'ilozofia, 
vir. Ichheistr

Ustrój szkolnictwa —  dr. A. 
Jakiel.

Pedagogika —  dr. Odrzywo1 
ski, b. dyrektor gimn. żydow 
skiego w W arszawie.

Testy psychologiczne —  dr. 
J. Pieter.

Technika pracy umysłowej 
—  dr. St. RudniańskL

N iektóre zagadnienia z bio
logii — dr, J SKOwron,

Psychologia — dr. T. Wi>- 
wicki.

Etnografia —  dr. K. 2 aw 5- 
stowicz.

Sekretarzem 
tych kursów

munikacyjnej, prowadzącej z Ma- n> komunikat radiostacji w Sevil- 
d ytu ao Walencji. ' li donosi: W dniu dzisipjszym

! zbierze się rada wojenna celem o-
Po z d o b y c iu  Malagi I sąazenia i unarania winnych ibro-

MALAGA, 10. 2. Jak donos: drii pópełnfenych w Maladze przed
„United Press", Largo Cahalleio wkroczeniem wojsk pewstaAteyeh. 
zwrócić się miał do naczelnego^ m'cście od chwili p-zybycia 
dowództwa wojsk powstańczych P °i/Stańców panuje zupemy po 

o zawiesztiiie broni. Gen. Franco, łZąuek. Burmistrz Sevilli naaał
‘ gen. Queipo de Liano tytuł ..Sy» 
na m;asta Sevilli".

Bombardowanie 
Barcelony

BARCELONA, 10 2. Dziś o go
dzinie 2-ej pe północy okięty po
wstańcze pojawiły się nagie pod 

p. Barceloną i zbombardowały urzą- 
d dzenia portowe. Bliższych szcze- 
w gółów o skutkach bombardowania

tetu w  T e l Aw iw .
Czytamy w  organie Z. N.

„G łosie Nauczycielskim " z 
24 stycznia b, r : „Żyjem y 
czasach szczególnie “ciekawych na razie brak.
i ciężkich. W idać to na każ
dym kroku. Szczególnie ostre 
ciosy wym ierza wstecznictwo 
pod adresem szkoły i nauczy
ciela. Odpowuedź na to musi 
dać inteligentny nauczyciel.
Czas wyjść z czterech ścian __  _______
swej szkoły i szerzej spojrzeć ję ła Oobertera i dominuje obecnie 
na to, co się dzieje na szero- nad całym odcinkiem frontu do 
kim świecie. Jesteśmy świad- j brzegów rzeki Jarama i Manza- 

generalnyn kami siln\ch wstrząsów i prze nares. Wojska powstańcze ostrze- 
nył dr. Jakub obrażeń. Na io nauez>ciel n ie . liWUj*ą znaczną część drogi do

Z & ję c fe  p u n k tu  

s t r a t e g  c r .n ego
SALAMANKA, JO. 2. Według 

komunikatu głównej kwaiery 
wojsk powstańczych, kolumna, 
która wyruszyła z Marauosa. za-

W aclitel. W  rezultacie na 13 może patrzeć obojętnie; musi j Walencji
M^kładowców było 9 żydów, ] stanąć w pierwszych szere 
a na dokładkę sekretarz głów gach do walki o postęp, o no
ny. Sam efm es nauki polskiej wa kulturę, o nowego człow>e 

Kształć się, rzeszo nauczy- ka” 
cielska, pod czujnym okien. Aby uniknąć dalszych wy- 
rabinów; ależ przepraszani wodów cytatów, prop-nu,ę 
chciałem powiedzieć pod o- przeniesienie w ładz Z h . F 
kiem m istrzów Kierownictwo w paz z meblami do Moskwy. 
Związku Nauczycielstwa Pol- albo dr Tel Awiw Do wybo- 
skiego nie tylko o byt twój ru ta, albo tam, byle zaraz, 
walczy, ale wydaje dla ciebie Chodzi bowiem o to, by nau- 
i innvch fołksD-cńfowe dzień -[ czyci-lsfw^o polskie raz naresr 
n ik i, daje ci wspaniałych pre cie mogło odetchnąć czystym, 
legentów. z których niejeden ( polskim pow ietizem . 
mógłby być ozdobą uniwersy- , T G .

Drzybycie posiłków dla wojsk 
rządowych i ewakuacja stolicy są 
niesłychanie utrudnione. Dla ob
lężonej stolicy dostępne są obec
nie tylko drogi o drugorzędnym 
znaczeniu, prawie niemożliwe do 
użycia w czasie deszczu.

1  ŻYRARDOWIE
zaprenumerować „A B C "  możni 

u p Henryka Kurek* 
ul. Wilcza 6.
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Płock na cenzurowany
ridw. tfrendef Bumimc skanaaiicznycn praktyk

w ciąż pozostaje le za rze m  m ie jsk i m
W dniu 9 października 1934 r. 

„Glos Mazowiecki", dzieńn’k, wy 
chodzący W Płocku, który (Lęk* 
swej zdecydowanej katolickiej po 
stawie, przyczynił się niejedno 
krotnie do usunięcia niezdrowych 
prztjawów życia społecznego na 
terenie Mazowsza Płockiego, po
dał rewelacyjną wiadomość w ar
tykule: „Czy to prawda? -  Le
karz w miejskim szpitalu wene
rycznym zwalniał pensjonariuszki 
zu „okupem".

kup* od prostytutek
Oto najistotniejsza część powo

łanego artykułu.
„W miejs.tim szpitalu wene

rycznym, jak wiadomo, umiesz
czane są przede wszystkim kobie
ty lekkich obyczajów i prostytut
ki, zarazone wenerycznym, cho
robami. Lek"rzem tego szpitalika 
jtat p. dr Brendel.

Otóż na temat „praktyk" p. dra 
Brendia krążą po Płocku saanaa- 
liczne wprost wersje. Mówi się, 
że p. dr. B. za „okupem" zwalniał 
pensjonariuszu! ze szpitaia przed 
wyzarowien.em. Pensjonanu3zki 
płaciły, żeby w szpitaliku me mar 
nować^ czasu i „zarabiać" aa 
ulicy".

Nic dziwnego, że p. Brendel po
czuł S;$ dotknięty takim zarzutem 
i wystąpił do Sądu Okrę6owego 
w Płocku z żądaniem ukarania 
ocipowiedzialnegc redaktora „Gło
su Mazowieckiego", p. Czesława 
Sledzianowskiego, za zniesławie
nie.

Sqd poiwlerazlł zarzuty'
Przewód sądowy dostarczył wie 

lu ciekawych szczegółów, gdyż re
dakcja „Głosu Mazowieckiego" 
ofiarowała przeprowadzenie do
wodu prawdy. Ponieważ chodziło 
tu o obronę interesu publicznego, 
przeto Sąd dopuścił przeprowa
dzenie dowodu praway. Pan Na
poleon Brendel po złozeniu ze
znania w charakterze świadka za
siadł więc na cenzurowanym. For 
mamie był oskarżycielem, fak
tycznie —  role się pręako zmie
niły (Nawiasem mówiąc, ogólne 
zdziwienie wywołało oświadcze
nie dra Brendia. i i  jest i narodo 
wości polskiej i wyznania kato-j

Poziom Wisły powyżej Tyńca 
podniósł się nieznacznie. Obec
nie na Wisie nie ma lodu na prze 
strzeni ok. 1 i:m. poniżej portu w 
Płaszowie. Lód ten spłynął dzięki 
pracy wojska, które z pomocą 
materiałów wybuchowych spowo* 
dawało skruszenie warstwy lodo
wej.

Natomiast między Skałką a mo
stem dębnickim nadal utrzymuje 
się zwarta pokrywa lodowa.

Pogotowie na wypadek niebcz* 
pieczeństwa jest bezustannie czyn 
ne. Facnowcy oczekują ruchu po- 
icrywy łonowej na Wiśle na obsza 
rze Krakowa w najbliższych go 
dżinach.

W kieleckim nastąpił dość zna« 
czny spadek temperatury, skut
kiem czego rzeki, które zaczęły 
ruszać, pokryły się ponownie cien 
ką powłoką lodową. Ns razie nie 
zachodzi obawa powodzi, jednak 
władze wojewódzkie utrzymują w 
stałym pogotowiu posterunki od 

hekiego, —  bowiem zarówno wy- j serwacyjne 1 alarmowe. Czynione

dla całkowicie w miejscowej opi
nii.

Dr. Brendel zaapelował Sąd 
Apelacyjny w Warszawie wyrok 
1 instancji zatwierdził

Dziwne stanow iska  
z a r z ą d u  m ia s ta

A co na to zarząa miasta Płoc
ka? Jakie kroki przedsięwz.ął le
karz miejski, bezpośredni zwierz
chnik dra Brendia?
, W parę dni po ukazaniu się ar
tykułu „Czy to prawda’ "  zo3tał 
ogłoszony w miejscowych dzienni
kach konkurs na stanowisko leka
rza w miejskim szpitaliku wene
rycznym. Opinia płocka przyjęła 
to z uczuciem ulgi. Uwierzyła, iż 
ojcowie miasta zabierają się ener 
gicznit do ziobienia porządku. Na 
skutek tego ogłoszenia wpłynęły 
3 oferty, nrędzy innymi .. i dra 
Brendia. Zarząd miejski wstrzy
mał się z decyzją do wyniku spra
wy.

Tymczasem w kwietniu 1935 r. 
zapadł wyrok Sądu Okręgowego, 
w październiku 1935 r. — wyrok 
Sądu Apelacyjnego, wyrok ten 
uprawomocnił się... a pan Brendel 
umocnił się w Magistracie płoc
kim.

Stało się to w Płocku, który o- 
statnio chciał sięgnąć po tytuł 
„królewskiego miasta". A skoro 
się ma zdrową ambicję przodo
wania wśród miast polskich, wte
dy tym usilniej dbać należy o to, 
by mieć u siebie wszysłko w po
rządku, by nie trzeba było się li
czyć ciągle z ewentualnością przy 
krych a prawdziwych zarzutów.

Radykalne cięcie bęazie miało 
i ten dodatni skutek, iż wytwo
rzy w opinii _ publicznej i wśród 
pracowników miejskich prze
świadczenie, że każde niedociąg
nięcie spotka się ze strony 
zwierzchników z odpowiednią oce
ną I należytą reakcją

Prowokacje
z & H ó c i £ v

żydowskie iu U.S.B.
„ d z i e ń  b e z  & v d ć w ;<

Rzeki ponownie zamarzają
Zatory na rzekach w we*, stanisławowskim

ODejmujący most kolejowy pod 
Jezupolem. Pod Dubowcami spię
trzenie lodu wynosi 2,5 nad śred* 
n.ą rcczną Komunikacja do sta
cji Kolejowej DuDowce ocmywa 
się łodziami. Na rzece Czeczwie

Jak już donosiliśmy, zapowie- 
dż.any na 9 hm. na U S. B „d^ień 
bez żydów" miał przebieg na Uni
wersytecie wileńskim bardzo burz 
liwy.

Zaczęło się na prawie, gdzie ży
dzi podczas wykładu prof. Jawor
skiego, nie chcąc siedzieć na prze 
znaczonych dla nich miejscach, 
stłoczyli Łię woitół katedry i prze
szkadzali słuchać wykładu. Oczy
wiście utrudnianie spokojnej na
uki zdenerwowało polską mło
dzież ! wynikio na tym tle kilka 
droonych incydentów. Prof. Ja
worski kazał wreszcie żydom za
jąć miejsca, ci zaś wyszli hałeśli- 
w.e, powoaując przerwę w wykła
dzie. Ponieważ wykład potem na
dal w spokoju się odbywał, żydzi 
usiłował:- znowu wtargnąć do sali 
wybili przytem szybę na koryta
rzu i przerażeni tym, uciekli.

Wówczas przed wejściem do 
gmachu uniwersytetu zebrały się 
grupki młodzieży narodowej, nie 
dopuszczając studentów żydów n? 
wykłady.

Częściowe zawieszenie
Równocześnie na dziedzińcu 

uniwersytetu rozpovzął i ę wiec 
akademików. Do studentów prze
mówił rektor prof. Staniewicz, 
próbując wpłynąć uspokajająco. 
Studenci odpowiedzieli, że przy 
czyną zajść jest tylko bezustanne 
prowokowanie Polaków orzez ży
dów.

Podobno p. rektor jest zdtcy-

Żydzi „blokują ‘ dom „Wzajemnej pomocy”
Poseł rabin Rubinstein konfeio-

w Tuzyłowie powstał zator na 
przestrzeni 200 mtr., woda zala-ldowany w rezie powtarzania się 
ta kilka aomow. | zajść w ciągu najbliższych kilku

Pomysłowe „iieniianKi”-$zantażystki
te rro ry z o w a ły  su b lo ka to ró w

dni, zawiesić wykłady. Narazie w 
związku z dotychczasowymi zaj
ściami na Uniwersytecie Stefana 
Batorego wykłady na pierwszym 
roku prawa zostały zawieszone.

i Interwencje
Niestety,' niektórzy profesoro

wie nie zawsze ułatwiał! położenie 
młodzieży polskiej.

Na rolnictwie prof. Priiffer ka
zał pozrywać kartki z miejsc za
jętych przez młodzież polską. Po 
profesorze Zygmundzie jest to 
drugi wypadek utrudniania przez 
profesora spokojnego rozpoczęcia 
wykładów.

Przpi cały dzień naokoto gma
chu krążyły silne oddziały policji.

Naturalnie zaraz po zajściach 
żydz! rozpoczęli swój cykl inter
wencji. Tak to opisuje prasa ży
dowska •

Delegacja ’ studentów - żydów 
zwróciła się do rektora .

Delegacja Gminy Żydowskiej w 
Wilnie inteiweniowała u pana 
wojewody i rektora uniwersytetu.

wał z wojewodą wileńskim.

G ło d ó w  na  Z yd lów
Wobec rektora Staniewicza —  

żydzi nie osiągnęli zgody na swe 
żądania, postanowili rozpocząć 
strajk „giodowy' .

W lokalu Wzajemnej Pomocy 
Studentów Żydów przy ul Wielka, 
Pohulanka 14 zamknęło się ęwe- 
dług danych żydowskich) około 
30u studentów i studentek przy 
czym nikt z zewnątrz nie jest 
wpuszczany.

Mimc tego „i iewpuszczania'- do 
„głodujących' zgłaszają się_wciąż 
starsi żydzi z żywnością.

Centralny org. „Jatuze", które
go prezesom jest rebe Rubinstein, 
wysłał telegram Jo swego pieze- 
sa: „nadal bronić będzie dumnie 
i ofia.rr.ie praw ludności żydow
skiej w Polsce".

Młodz.eż polska stwieraza na 
sażdyrn kroku, że chce się uczyć i 
właśnie dlatego żąda oozyiywnejso 
załatwienia słusznych żądań.

„Król fałszerzy' przed sądem
Skarany na 4

głąd jego jak i nazwisko sUnow- 
czo temu zaprzeczały).

Łśąd Okręgowy doszedł do prze 
konania, iż dewód prawdy został 
cc do istoty postawionych dr.
Brendlowi zarzutów przeprowa
dzony i red&Ktcra „Głosu Mazo 
wieckiego" uniewinnił Sąa w 
swych motywach podkreślił, iż 
dr. Brendel nie spełnił obowiąz
ku lekarza, sprawującego kontro
lę naa projtytutkami, gdyz po
zwolił .m wychodzić, zwłaszcza, 
gdy były szczególnie niebezpiecz
ne dla otoczenia, oiaz pobierał 
wynagrodzenie za kurację pry
watną prostytutek, mimo, że o- 
trtymując pensję od Magistratu
m. Płocka Za leczenie ich na cho- _  , , . . .

, , , „  . Poseł Michałowski, wiceprezy-
10 weneryczne, ooow.ązany był ae t m. GrudĄdza, złożył w

Sejmie projekt ustawy o dodatku

są wszelkie przygotowania do
aKcj’ w razie ewentualnych zato* 
rów lodowych.

Sytuacja na rzekach w woj. 
stanisławowskim przedstawia się I
następująco: Wody ruszyły na
Dniestrze, Prucie, Łomnicy, Swi- 
cy, Sukieiu, Czeczwie, Dubie i 
Łuzarce. Dniestr jest wolny od 
lodu na przestrzeni od Sobotowa 
do Dubowiec. W Dubowie na
Dniestrze powstał zator lodowy,

4-pokojowy lokal przy ul. Czac
kiego 19, zajmuje Halina Koszutska, 
z córką Grażyną, kióre ogłaszają na 
bramie domu o „ładnycn pokojach

fił się odważniejszy cublokator, kió- 
ry nie chciał ustąp.ć dobrowolnie, 
posuwały się one do tego siopn.a, 
ie oosypywały opornego popiołem,

do wynajęcia przy spokojnej rodzi-: oblewały wodą, lub ttż barykadowa
nie ziemiańskiej". „Ziemianki" upra
wiają niezwykłe piaktyki. Odnajmu- 
jąc Kilka pokoi w swoim mieszkaniu, 
pod różnymi preteKstami, wywoiuj? 
zatargi z sublokatorami i, stosując 
najrozmaitsze wyrafinowane szyka
ny, doprowadzają do tego, że sterro
ryzowani podnajemcy opuszczają swe
pokoje przea upływem miesiąca. _
„Spokojne ziemianki" na to tylko 
czekają. Niezwłocznie wynajmują o- 
próżniony pokoj, biorąc po raz drugi 
czynsz. W ten sposoD, w ostatnich 
czasach ofiar? szantażysrek padio 
kilku studentów i urzędników ban
kowych, których, w dodatku złoto
włosa corza Koszjtskiej oskarżyli 
o... czyhanie na jej cnoię. Tego ro
dzaju metody przynosiły „ziemian
kom" niezłe dochody, to też jeśli tra-

N o w e  p o m y s ł y  p o d a t k o w e
Podatek na inwestycje miejskie

czynić to bezpłatnie.
Wyrok ten pogrzebał dra Bren-

W TORUNIU
zaprenumerować „  ABC" można 
w Biurze Dzienników „Wszech 

świat", ul. Piekary 18

komunalnym do podatku docho
dowego. Dodatek ten jest, jak wia 
domo, pobierany na terenie wo
jewództw zachodnich.

Według projektu pos Micha
łowskiego podatkiem mieliby być 
dotknięci pracownicy zarabiają
cy ponad 100 zł. miesięcznie. Pra

cownicy państwowi i samorządo
wi, opłacający podatek specjalny, 
mieiiby być od dodatku zwolnie
ni. Wysokość podatku ma wyno
sić 3 proc. od uposażeń i 4 —  5 
proc. od dochodów z handlu, prze 
inysłu, rzemiosła i zawodów wol
nych.

Jakby mało było jeszcze podat
ków w Polsce!

W warszawie oa dłuższego czasu 
grasował król lałszerzy — ipec.ali ■ 
sta od podrabiania książeczek osz
czędnościowych P. K, O. 1 czeków, 
Franciszek Jakubowski, którj- przed 
paru laty był bohaterem olbrzymiej 
afery czekowej. Jakubowski . mając 
do dyspozycji dwa czeki po 50 gul
denów gaaf.siuch, fałszował je dopi
sując zera ł bezczelnie z Banku Dy
skontowego i odjął 100.000 gulde
nów. Bank nie zorientował sie w 
pierwszej chwili, czeki bowiem były 
spreparowane bardzc udatnie, 1 pie
niądze wypłacił. Jakubowskiego uję
to 1 skazany był za fałszerstwo na 
dwa lata więzienia.

Po odsiedzeniu kary fałszerz da
lej aprawiai swój pioceder z taką

Humor, zdrowie ~  7 en posiada.

ły drzwi w pokoju sublokatora.
ii

Najbardziej cierpiał na tym dozor
ca domu, nieco za często chodząc 
z książką do biura meldunkowego.
Ostatnio jedna z sublokatoreK, Którą K t o  B L I K L E G O  C I A S I K A  j a d c
,.ziemianki" oskarżyły złośliwie 

przed zwierzchnikiem urzędu, w któ
rym pracuje — o rzekome niemoral- 
nt prowadzenie się, skierowała prze
ciwko Koszutskim sprawę na drogę 
sądową.

lata wjgz.ema
tylko różnicą, że wciągną! do spółki 
swego sym Mariani i opeiowa, prze 
ważnie w P. K. O., fałszując ksią
żeczki wkłaaKoi Schwytar.j wre 
szcie przyznał się do wmy f wskaza* 
niejakiego 'Abrama Pechnisa, od 
którego nabywrł kradzione paszpor 
ty. Paszporty również poddano za
biegom w laboratorium fal-zersldn 
Jakubowskiego, po czym zr tek sfał 
szowanyiri dowodami wyrabiano kon 
a oszczędnościowo P. K O. składa 

jąc droDnr sumy pow .ęicszane na
stępnie, dzięki zdolnościom Kaligi** 
ficznjrm Jakubowskiego.

Obaj Jakubowscy 1 Pechnik zasie
dli na ławie oskarżonych i zostali 
skazani Franciszek Jakubowski na 
4 lata, dwaj saf pozostali po rokr 
więzienia
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P ie rw s zy  w  Polsce
Strajk modelu k 
w Tarnowie

Niezwykle ciężkie warunki pra 
cy i płacy w tarnowskim przemy* 
śle koiifekcyjno - fabrycznym spo 
wodowały ie zaczęły się organi
zować t. zw modelki (na których 
nuerzy się i wypróbowuje nowe 
wzory sukien i płaszczy). Subiek* 
ci i urzędniczki biurowe oraz mo-

Glr.ŁflC PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandii 289.3G; Berlin 

212 33; Bruksela 39.00 Gdanak (sprze 
dar 10J.20, kupno 99.80); Kopenhaga 

1115.45; Londyn 25.86; N ow  Jork 
(sprzedaż 5.29T4, kupno 5263/4); No
wy jork (kabel) 5 28*4; Dslo 130-00; 
Paryż 24-62; Draga 1&-40, Sztokholm 
133-35; Zurych 12055- 

Papiery procentowe: 4 proc. poz. 
konsol.dacyjna (większe) 52.25 — 
51 88 (drobne) 5J.13—50-5C; 7 proc. 
pcź. stabilizacyjna 450.00, kupon od 
Jol. ł.000=zi. 160.95; 3 ptoc poż. 
prem-inwest. I em. 35.25, II em. 65.75: 
3 pro: poż prem- inwest. seriowa II 
em. 86.00 4 proc. raństw. poż pic- 
miowa dolarowa 47.75; 5 proc. kon- 
wersyjna 53.75 6 proc. yOż. dolarowa 
63.25 (w proc.); 5 proc. poż. kolejo
wa. konwrrsyjna 52.25; 4V2 proc. L

aelki utworzyły Związek pracow-,z. ziemskie sei.a V ‘49.50 — 43.25; 
ników handlowych i biurowych. Ą pioc u. Z. Pozn zienutwa kred

- i sena L 45.50 ; 5 proc L. /. Warszawy 
(1933 r.) 55 50 - — 'di-oone) 56.00; 
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 51.00; 6

W ut, poniedziałek był jednodnio 
wy strajk demonstracyjny, lecz 
bez realnego powodzenia.

1
W dniu 8 h. m. doszło do zde* 

cydowanego strajku, który objął 
około 300 osób.

Z akcją strajkową solidaryzu
ją się też tragarze konfekcyjni.

proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
58.50.

Akcje* B. Polski 109.00; Warsz. 
Tow. rabr Cukru 28-50; Węgiel 18.00 
— 18.50 Liipop 13.50; Starachowice 
33.0u — 32.50.

8 pruc. poż. z r. 1925 (Diiionowska) 
w obroiach prywatnych 65.25—65.i3 
(w proc.).

GIFŁOA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. v* 

handlu hurtowym, ladunkacn wago
nowych 7,a gotowkę,

Pzcenica jednolita 28-75—2s-25; 
oszemci zoierana 28-25—28-75; żyio 
I st. 23.25—23,75; o-./ie* eksp, 20,00 
—20,50; owies I st, 19,75- -2o,5o; 
jęczmień browarny 2o,00 — 27,00;
jęczmień I ri- 22,50—23,00; groch
Wictoria 26,00 - 28,01; wyka
21,00—22,00; seradeia pod w. czysz
czona 2/.J0—23-00; seracela targo
wa 23-50—24-5C, *ubin niepiesKi lę.25 
—l*,7b, rubin żółty 15,75--16,25; rzt 
pak zimowy 56-0&—57-00; rzepak let
ni 52.00—53 00; s.emię lniane 46-00 
—47,00; koruczynr czerw, sur bez 
gr. kaniank* 105,00—120,00; mak nie
bieski 74 00—76 00 mąka pszenna 
gat. 1 wyciągowa 46,00—47,u0; mąka 
pszenni gat. I-A 44,uO—w6,u0; mąka 
pszenna gat II-A 33— 20; mąki pszen 
na gai, 1I-G 82,60—83,00; mą
ką żytnia „wyciągowa" 34,60—s5,5o; 
mąka ży.nia gat. 1 8-*,50—85,50; mą
ką razową 28,00—29,00; otręby pszen 
nr śród. 15,50—1C,00; otręby pszen 
ne miałkie 15,50—16,00; stręby żyt
nie 14.50—15.00; makuchy lniane 
25-00- 26-50; makuchy rzepakową 
19 50- 20-00- 

Ogólny obrót 2731 ton, w tym ży
ta 652 ton. Usposobienie spokojne.
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P o w i e ś ć

—  W łaśnie, sama musi rozstrzygać —  odpow iedział. —  
Ja... nie chcę je j tracić. Jest m oją żoną i nie oddam j . j ,  rozu
miecie, to jest mój warunek i od tego nie odstąpię. Możecie 
robić co wam się podoba. Jeżeli me zostanie ze mną... sprze
daję Kryzon Japończykom, przeciw  czemu ty, Piotrze, nic 
zrobić me możesz, i dobrze o tym wiesz 1 Jeżeli Krzysia bę
dzie moją, zrywam  tu wszelkie układy. FTozanowa szlag trafi
1 wścieknie się na mnie, ale to mi jest obojętne. Jadę z tobą 
gdzie chcesz —  sprzedaję patent komu chcesz, ale tylko jak 
Krzysia zostaje ze mnąl

M ów ił coraz bardziej wzburzony, coraz bardziej pochło
nięty jedyną dla niego istniejącą obecnie sprawą...

Jakże tu dojść do jakiegoś porozum ienia!

Piotr chodził po pokoju — przystanął przy drzwiach. 
Spojrza ł na brata, który jak w gorączce powtarzał ie same 
słowa... potem na Krzvsię, siedzącą przy oknie. Na Jasnym 
niebie odcinał sie lej czysly profi] —  nozdrza je j drgały, 
a oczy pełne były łez... I

Paw eł zw rócił się do niej nagier

—  Odezwij się, pow iedz coś w  końcu! To  nie do w ytrzy
mania, Krzysiu! —  Dobrze, zgadzam się, sama musisz roz
strzygnąć, ale ja od mego warunku nie odstąpię! Rób sobie 
z Kryzonem  co chcesz, ale Krzysis musi pozostać m oją na 
zawsze!...

—  T o  w ariat! —  zaw oła ł P otr. —  N ie zdajesz sobie spra
w y z tegu, co mówisz, P a w le ! Chcesz Krzysię...

Urwał, spojrzał na Krzysię, która wstała —  i jak  w obro
nie rękę w  jego stronę podniosła. Podeszła do Paw ła, poło
żyła mu rękę na ram ieniu:

—  Zostanę przy tobie, Paw le —  powiedziała pow oli 
i mocno. Zwracając się jednocześnie do Piotra, posłała mu 
ostatnie, pełne bezgranicznej m iłości spojrzenie. — Tą... dru
gą sprawę zapewne zechceci; sami omówić... W ychodzę 
Przepraszam...

W yszła, zam ykając za sobą cichutko drzwŁ

REWOLWER 1 KILKA ROZMÓW TELEFONICZNYCH
Siergiej Rozanow um ówił się z Tatianą z „izm iszk i" na 

godzinę 12-tą „U  K lary". — M iał jeszcze przedtem kilna 
spraw do załatwienia, wyszedł zatem z domu wcześniej. Po 
nocnej tragedii z biednym Czu-Fei, i podeirzanym śledzenie 

1 ich, nie czuł się bezpiecznie. —  Postanowił kupić sobie re

w olw er na w szelgi wypadek. Na wspomnienie Moskwy, 
dreszcze trwogi wstrząsały nim nieprzyjemnie. Zapewne po
trzebowali dłuższego czasu, nim natrafili na jego ślad, Teraz 
już muszą w iedzieć, gdzie się znajduje dawny kierownik od
działu muskiewskiegc G P. U, i czym się zajm uje W czoraj 
sze wypadki jasno dowodzą, że ludzie, którym  tę spiawę po
lecono zaratwić, nie zawahają się przed niczym, byle dojść 
do celu. Bezpieczniej się czuje człow iek, gdy ma broń pod 
ręką.

Po załatwieniu tego sprawunku, odbył Rozanow dłuzszą 
rozm owę telefoniczną z generałem Łazionowem , a treść tej 
rozm owy była lak radosna, że ją  podał bezpośrednio swemu 
partnerowi, Paw łow i Modlińskiemu. Tak radosna, że z m ie j
sca wszedł do sklepu jubilerskiego H. H. Iljinskicgo. Tu w y
brał bardzo cenną brylantową bransoletę dla „nam iastki 
K rzysi" — jak w duchu nazywał Tatianę.

Należność pokrył wekslem, z gotówką bowiem  było ju>. 
dość niewyraźnie. W  sam? porę dojdzie do skutku układ 
z Japończykami.

Łaziouow  m ów ił o 2 milionach yem  Dwa m iliony dobrej 
japuńskiej m onety! W praw dzie musi podzielić się z Miedło- 
wem  po połowie... no... i generał Łazionow  też za darmo nie 
pracował, trzeba będzie ńjemu coś nie coś wypłacić... W  kaź' 
dym razie, to co się zostanie wystarczy, by żyć wygodnie, 
trosk i kłopotów, w jakim ś m iłym  ustroniu, jak najdalej 0 
Sow ietow i

I (D .  c n.J.
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Ho fest itu*
OPOZYCJA SEJMOWA 

V v Y G R A Ł A .  )

spraw a słyi*^®l»o " dek i4 u ]cś* 
4iCg0 była przedmiotem rozważań 
«*tatniego posiedzenia sejmowej 
go Najciekawszym momentem 
był fakt całkowicie wyraźnego j 
przeciwstawema się Sejmu rzą
dowi.

W sprawie tej merytoryczna 
strona odeszia zupełnie na plan 
dalszy. Źródłem, początkiem tej 
sprawy była niechęć większości ■ 
sejmowej do gospodarki leśnej p. I 
Loreta, popieranej przez obecne j 
go ministra, Poniatowskiego. Je» 
śli ch°dzi o merytoryczną stronę] 
sprawy to można byłoby mieć 
wątpliwości, czy wszystkie ataki 
ua gospodarkę leśną były całno- 
wicie słuszno, irzeoa bowiem
wziąć pod uwagę, że gospodarka 
lasów państwowych świadomie
czy nieświadomie przj czyniła się 
do osłabienia pozycji żydowskiej, 
w banału drzewem

Ale przy obecnym zatargu
•prawa merytoryczna odeszła już 
całkowicie na plan dalszy. Cho
dziło przede wszystkim o roz. 
grywkę między Sejmem 1 rządem, 
a właściwe o szereg rozgrywek. 
a  dęc na dnie tej sprawy było 
niezadowolenie części posłow sej 
mowych z obecnego rządu w o- 
goie, a więc było specjalne nieza. 
dowolenie konserwatystów z min. 
poniatowskiego i szereg może 
mniejszych niezadowoleń.

„Opozycja" sejmowa wygrała 
Co prawda min. Poniatowski nie 
postawi! kwestii zaufania, a więc 
I-westał na razie na stanowisku, 
al* wobec uporczywie krążących 
l*0giosek że rząd postawi się 
Tiocno trzeba uważać, że Sejm 
kył górą uoszło nawet do ostre- 

Btarda premiera z pos. Du- 
JZińsKim. który był zwycięzcą te. 
go dnia w Sejmie.

11 można byłoby mówić o róż- 
nyci refleksjach, jakie budził ten 
dzień w Stjmie, Niewątpliwe jest 
jedno; byt ^  etapem rozluźnia
nia w.ezów, zespalających sa. 
nację.

M a l a g a  m A d r y t
ustatnie dni przyn-osły wiado

mości któr* bodaj świadczą o 
tym, że szala zwycięstwa w Hisz 
panii przechyla się już na stro. 
nę powstańców. Trzeba być o- 
tzywiście ostrożnym w ocenianiu 
sytuacji, gdyż już niejednokrot
nie jytuacja wydawała się po. 
dobna. Bodaj że jednak opecnie 
dochodzimy do momentu decydu
jącego.

Jeśli tak jest, to obok bez‘nte- 
resowntgo zadowolenia z tego, te 
komuniści przegrywają w Hisz. 
panii nasuwać się mus/ą poważ
niejsze refleksje.

Ostateczne zwycięstwo powstań 
ców może doprowadzić do tegc, że 
w nowej Hiszpanii przeważać bę
dą wpływy niemierkie. A  w ta 
kim razie Francja będzie musia
ła strzec nie tylko swej wschod
niej granicy, ale '•ównież grani, 
cy połudn.owej. Fakt ten m"że 
poważnie wpłynąć na układ sił w 
Europie, rozwiązując ręce Niem
com, które były bardzo skrępowa
no niepewnymi losam* walk w 
Hiszp&nii.

SPRAWA IZOLACJI
j  uż w Li'ka dni po nastawionej 

„pokojowoJ mowie Hitlera z 30 
s.ycznm zapowiedziane zostało 
oficjalne^ wysunięcie przez Niem
ej Za pośrednictwem ambasadora 
w Loiłpynie R-hOentroppa nemiec 
kich roszczeń kolonialnych. Zapo
wiedź la wywołała oczywiście nie- 
p> kój i poruszenie przede wszy- 
stk’m u Anglii, posiadającej 
lwią część d^ed wojennych kolo-
hii niemieckich

Czy Niemcom kolonie te się do
staną, czy też nie, —  jest to spra 

do dyskusji Decydującymi w 
niej zresztą nie będa względy 
słuszności, a jedynie gra sił w po- 
łityce międzynarodowej i stanow
czość zainteresowanych.

^  każdym razie w sprawie ku- 
•onialnej równie jak Niemcy za- 
ntere^iowana j est Polska Jeste- 

wielkim państwem 
■ró™ r* * dostatecznych surow- 
cow. 1 dlatego, -  jeż_li nie chce-

l ,JmJe ,Patrzeć na sukcesy
inn/iwL*'* Iuiych, i jeśli chcemy 

stanowić w pońtyce międzynaro
dowej czyni ik rzeczywiście istot- 
ny. —  koniecznym jest zajęcie w
tej sprawie zdecydowanego Uan*
wisku 1 popieranie gu . k 
sekwentnic jak Niemcy.

NS t wsiach 5 Z6 1 sią gyiiiiica

Brak lekarzy  i s zp ita li
S i S a  i z d « * ó w i e  r d z e n i a  n s r ^ d u  — & s f l r « v ż n n e

N a w siach  szeizy  się  g ruzl ca w adza się do dwóch k w e s ty j: zor-
w sposób za s tra sz a ją c y . W ybu
ch a jące  epidem ie ro zw ija ją  3ię 
do o lbrzym ich rozm iarów , n iek tó 
re  choroby jak  np. ja g lic a  (sze
rzą ca  się  zw łaszcza n a  K resach ) 
ob ejm u ją  ca łe  okręg i. Ś m ierte l
ność w zras ta , a spada 
n a tu ra ln y

Na 290 km. jeden lekarz
Polska jest jednym z krajów 

europejskich, mającym najmniej 
lekarzy. Po odliczeniu leuarzy w 
miastacn, na 6.000 mieszkańców 
przypada jeden lekarz. W woj. po 
leskim jeden lekarz obsłużyć mu
si 9.200 mieszkańców, a na Kre
sach pn.-wschodnich jeden le
karz na 7.600 osób w swoim okrę

g an izow an ia  opieki le k arsk ie j 1 
n ie u sta n n e j p ro p ag an d y  w śród 
ludności w iejsk ie j konieczności 
k o rzy stan ia  z te j opieki.

P rz y ro s t m łodych s ił le k arsk ich  
je s t  w y sta rcza jący , aby zaspokoić 

p rzy ro s t po trzeby  p row incji. W śród m ło
dych  lekarzy  pan u je  jed n ak  ja k  
n a jg o isz a  skłonność do pozosta
w an ia  w W arszaw ie, bądź też  w 
dużych m iastach  p ro w in c jo n a l
nych. N astępstw em  tego je s t  nad 
m ia r  lekarzy  w m iastach , z k tó 
ry ch  znaczna część m usi zadaw a
lać się  głodow vm i zarobkam i, albo 
w ogóle zarobków  n ie m a.

N ależy w ięc dążyć do tego, aby

w ysiłki, w łożone w  o rgan izow an ie  
nola p rac y  n a  w si z p u n k tu  w i
dzenia społecznego m a ją  w .ększą 
w arto ść , niż p ra c a  n a  zo rgan izo
w anym  te re n ie  m iejskim , a dla 
lek arza  m ożliw ość zapew nien ia 
sobie egzystencji na te ren ie , po
zbaw ionym  lekarzy , po pew nym  
cięższym  ok resie  w stępnym  są 
w iększe, n iż  w  m ieście.

Bez ubezp eczalni.
T ru d n a  p ra c a  lek arza  na w si 

pow inna je d n a k  znajdow ać op ar
cie w odpow iednich  in s ty tu c jach . 
W te j chw ili o rg an iz ac ja  opieki 
le k arsk ie j je s t  zan ied b an a . D zia
ła lność  ubezp ieczaln i pozestaw ia 
w iele do życzenia. L ekarze p ro
w in cjo n aln i o trzy m u ją  w ynagro-ten d en e ję  tą  p rze łam ać i p ik n ą ć  

g u . N a jlep sza  stosunkow o je s t  sy-. z m ia s ta  n a d m ia r  s ił le fc m k  ch j dzenia, n ie  w y sta rc za jąc e  n a  za- 
tu a c ja  n a  Ś ląsku, gaz ie  1 lek arz  n a  w ieś. O czyw .ście w aru n k i p r a . pew m enie podstaw  egzystencji 

na 2.800 m ieszkańców , cy na p ro w in c ji aą ciężkie, A le [(120— 130 zł. m ie s 'ęc zn ie ). CLez-
tu a c ja  
p rzypzaa 
Ale i to je s t  cy fra  znaczn ie  m niej 
sza od p rze c ię tn e j cy fry  w k ra 
ja c h  E u ro p y  zach o an ie j.

Na Polesiu na obszarze 290 
km. kw. spotyka się tylko jedne 
go lekarza!

Brak położnych
N a szczególną uw agę zasłu g u 

je  b rak  pomocy w położnictw ie, 
gdyż, poza w ojew ództw am i za
chodnim i, n a  te re n ie  całego k ra 
ju  poiożne są  obecne p rzy  p o ro 
d ach  zaledw ie w 85 proc. w ypad
ków, P rz ew aż a ją ca  liczDa urodzin  
odbyw a się  n ie  ty lko bez opieki 
lek arsk ie j, a le  i bez opieki położ
nych, w  obecności jed y n ie  „ba 
bek" w iejsk ich , k tó ry cn  meeody 
sp ro w aaz a ją  bardzo  częste  zaka
żen ia : śm ierć  p rzy  p o ro d z ie .r 
Scan zdrow ia kub ie l w iejsk ich , 
pozbaw ionych n a leży te j opieki, 
je s t  bardzo  zły. J a k  porem  te  ko j 
b ie ty  m a ją  w ydaw ać n a  św ia t 
zdrow e potom stw o?

•Brak szpitali I

p ieczaln i n ie  m ają , an i w y s ta r
czającej opieki, an i niezbędnych 
środków  leczniczych

S p ó tć z ie t r ie  z d r n t f ia
\V okręgach  k u ltu ra ln ie jszy c h , 

gdzie p an u je  w śród  ludnośc i w iej 
skiej w iększe zrozum ienie d la  h i- ; 
gieny i tro sk a  o zdrow e zaczyna 
być u jm ow ana n a le ż y c i ,  m iesz
kańcy  w si na w łasn ą  rękę zaczy
n a ją  o rgan izow ać opiekę le k a r
ską. P o w sta ją  p ierw sze spółdzie l
nie zdrow ia. Ten k ie ru n e k  r r a c  
je s t  najw łaśc iw szy . Bez w ielkich  
ce n tra ln y c h  in s ty tu cy j ic ia ła

OLA o rw PON Yra: ko

G  t * Y  P A
i ChOROó-m- I 
Z U9ZŻ1IEPIEMIA

B L " i C ' A/S H l t O O

Jiotcc bez cdi
r) 
n ■

A B C
Min Kwiatkowski podzielił 

* Polskę na A. B i ostatnio C  —̂  
bezpośredn ia w spó łp raca  s te r  le- Centralna. Zamiast „Polska 
k arsk ich  z lud n o śc ią  dać  może sf e r y  rządowe b?dą wkrótce 
n ajlepsze w yniki i w tym  k iurun- ( mówi£ „AB C "‘. M im o ło nie- 
ku pow inna iść p ro p ag an d a , poc które resorty państwowe nie
ję ta  n a  w ie jsk ich  te re n ac h , opa
now anych przez znachorów  i 
„babki".

Czy silna reks uniwersalnym lekarstwem
Zydzi niezadowoleni 1  iudjwtów
(k ) żydow ska „C hw ila" jeszcze 

w ciąż się m artw i tym , że S tro n 
n ictw o Ludow e n ie  po tęp .ło  „ tu 

k a  m ało je s t  szp ita li, zdolnych m ultów  żydow skich". B iada w ięc 
obsłużyć w ieś N ie ma an i jedne- „C h w ila" : 
go sz p ita la  w 29 pow ia tach ! B rak

c H w ^ f ą  Z  K . P .
P o w siech n y " w ychodzący w W il 
nie żali się, że —

Z wdzięcznością czyiau .m y roz
mowę z prezesem Związku Nauczy
cielstwa, potężne; organizacji która 
obejmuje cały egśł nauczycielski, że 
„Zw iązek  nie liczy się z żadnymi 
motywami rasowymi, albo (narodo-

Stronnictw u'wym i) nacjonalnymi przy przyin.o
członków i że wielu

N ie  mamy pof rzeDy ___________   .
szp ita li ■ pow oduje k a ta s tro fa ln e  Ludowemu" .łumaczyć, że przez czy j f anj u " T O 1  , , „ „ • f

nienie tumultu żyd ów k i ego p r a g n i e  żydów należy d „ kwiązsu. Żarnie 
Czy to ctuopa, to "  dziriejszycl cz-.iatU słowa,

przyczyn i ktorg m o ^  byc po<3ki cslort^*
v oię uuntuiA uwagę

czy robotnika od istotnych

n as tę p s tw a  w okresach  ep iaem n, 
kiedy n ie m ożna izolow ać sie w loclL
rych , za raża ją cy ch  in n y ch  wo- jego niedoli i od niedogodnych dla 
koło. | pewnych ugrupowań sposobów ul/e-

S zp ita le  is tn ie ją c e  są  przew aż- iaa t*i niedoli. „Stronnictwo Ludo. 
nie za d rog ia  i n iedostępne d la we“ samo wie o tym niegorzej od 

. . . .  nas, i rozumie, że antysemityzm jes.
znacznej części ludnośc i w iej- t ym pomost«„.. który ma połączyć 

P a n u ją c e  ponad to  w aru n k i endecję z faszystowskim ikrzycuem

D obrze się  pop isa ł W arto  mu 
w ynagrodzić o rderem  „ga1 iazdy 
S yjonu".

Lewicowo - sa n ac y jn y  „ K u n e r

Nowy rektor me SKorzystai z przy
sługujących mu uprawnień me t.puoz 
czenia do uniwersytetu warchołów, 
przynoszących wstyd uczelni i dotąd 
nie przejaw ił nieś.ety woli w kierun
ku obrony cynicznie deptanego w jej 
murach prawa g^aiantu jącego pi w- 
cież swobudę nauki dla młod. i«-Ły 
wszystkich wyznań i narodowości".

,Czy „ K u rie r  P ow szechny" u  ̂
w aża, że s iln a  ręka  stanow i un: 
w ersa ln e  lek arstw o ?

ekiej
h ig ien iczne , b ra ł: do sta teczn e j o- 
p ieki, z ra z a ją  do szp ita li ludność 
w iejską, k tó ra  un ika ich ja k  
n a jg o rsze j osta teczności 

Ceny lekarstw  un iem ożliw iają  
rodzinom  chłopskim  p rzep ro w a
dzenie k u rac ji. N ajp ro stsze  na-

sanacji, tym  eliksirem, który, za- 
sirzyknięty w rozkładające się zw ło
ki dan nego BB. ma mu nadać pozo. 
ry życia —  bynajmniej nie dia do
bra kół jakie reprezentuje „Stronni
ctwo Ludowe". Jeżeli się tego w y
raźnie nie powie w form ie pozytyw
nej masom ludowym, jeżeli się ich 
nie przestrzeże przed antysem ityz-

Mn. Poniatowski bron: własności
i chwalb „twarde iytie“ chiopow

w et środki są  za d rog ie i n aw e t nem , jako jednym z najniebezpiecz
w  w ypadku, kiedy lekarz  odw ie
dzi chorego, leczenie je s t  u tru d 
nione p rzez n iem ożność nabycia 
lek ars tw a .

W  rez u lta c ie  s ta n  fizyczny lud 
nośni w ie jsk ie j, s tan o w iące j po
n ad  70 proc ludności k ra ju , je s t  
z roku n a  rok  gorszy. Dowodzą 
tego p rzede w szystk im  sta ty s ty k i, 
p rzep row adzane  przez w ojskow e 
kom isje  lekarsk ie . M a te ria ł pobo
row y je s t  co raz  m niej fizycznie 
w artościow y.

Młodzi lekarze oa wies
S p raw a zdrow otności w s, spro-

niejszych wrogów demoKracji, po
stępu i praw ludu, a ograniczy się 
tylko do milczenia, to jad. sączony 
przez endecję i je j ideowych kommi- 
litonów, powoh zatrute i tych, o ko
go „Stronnictwu Ludowemu" chodzi. 
Jaskrawy przykład mamy w N iem 
czech. Są rzeczy, których nie woine 
zbywać pogardliwym milczeniem, je 
żeli się nie chce płakać potem na 
gruzach własnych ideałów.

Tak, ta k  nie wolno przem iL  
czeć! A le św ie tn a , ja k  p isa ła  p ra 
sa żydow ska, reżyseria  kongresu  
ma rów nież g ran ice  sw ych m ożli
wości.

N a to m ias t , M om ent" tak  rhwa* 
Ii Z. N. P .:

8 lu tego  m in is te r  ro ln ic tw a  p. 
Ju liu sz  P on ia tow sk i w ygłosił w 
P A L ‘u odczy t p t. „D rogi rozwo
jow e w si po lsk ie j" .

Jednym  z zasadn iczych  błędów, 
jak ie  do tąd  popełn ialiśm y, —  
zaczął sw ą p re lek c ję  p . m in is te r  
—  było n ie  w nikn ięcie  w krąg  
d z ia łan ia  państw ow ego m asy lu 
dow ej. D ziś te  za ległości m usim y 
odrobić. N astęp n ie  przeszed ł p re 
legen t do om ów ienia s ta n u  obec
nego w si, k tó ry  c h a rak te ry z u je  
się  p rze lu d n ien iem  przy  jedno 
czesnym  b rak u  m ożności odpły
wu do m iast, tak  że popraw y nie 
należy  oczekiw ać w najb liższym  
czasie. Stoim y wobec konieczno-

„Jpjpit rhtpcie wina i maty
ło przjfieżdżaicie prędzej do Hiszpanii

Pan G rinbaum  w z y w a  żyd kó w  do M adrytu

a

W niedzielnym  num erze „Slova- 
ka" ukazała  się  n a s tęp u jąca  
w zm ianka:

„W K licu ub. rOKu wyjechał z 
Żyliny do Hiszpanii niejaki Grinbaum 
Wszyscy już dawno zapo, mieli ó 
nim, gayb nie przypomniał się Kartą 
pocztową, któr j pi z yslal z Hiszpanii 
du swoich rodakow. Na karcie jest 
nadruk c/erwonych władz „Visadc- 
por la Cenzura - Miiitar”", a na ,  
wrotnej stronie; „Pozdrowienia z 
Hiszpanii! Stoimy pod Madrytem. 
Mamy się doskonale, leżeli chcecie &tt- 
żo wina macy to  przybywajcie do 
Hiszpanii. Karmią nas doskonale. W y
gody pierwszorzędne, a przede wszy 
stkim świadomość, że walczymy 
znienawidzonymi faszystami. Przyby- 
vajcr tu jak najprędzej. Pracy jest
dUŻO. „  . . ■Grinbaum.

Poco p rzy taczam y lis t  G rin- 
baum a? -— kończy „,bluvak . - — 
Chcem y poprostu  zachęcić w ielu 
jego w spółw yznaw ców , aby po je
chali do H iszpanii. P rzec ie  Griu- 
baurnowi powodzi się t?m  dosko
n ale! A w ięc panow ie G rinbaum y

M itelm ani, B luchow ie — ja zd a  do 
M ad ry tu ! G rinbaum  w as tam  cze
k a !"

S łuszn ie! Możemy sobie jedynie

życzyć, by hasio  p C rin b au m a u. 
zyskało ja a  n ajw iększą p o p u la r
ność rów nież na N alew kach. W szy
scy żydzi do H iszpan ii!

0 , 5  m l i i s n a  d e f i c y i u
w 10 miesiącach b. roku kalendarzowego

Ja k  donosiliśm y ju ż  budżet za 
m iesiąc styczeń zosta ł zam knięty 
deficy tem  w ynoszącym  3,1 m ilj. 
z łotych. W porów nan iu  ze atycz« 
niem  roku ub dochody w sty c i 
niu r. b. są  wyższe o 5.2 m il zl., 
zaś w ydatk i niższe o 1,3 mil 7.1.

Za okres 10 m iesięcy gospoaar 
ki budżetow ej od kw etn ia  1936 r, 
do końca stycznia 1937, aochoay  
wynoszą 1.789,1 m il z ł , w ydatki 
zaś 1.789,6 m ii. zł., zatem  okres 
10 nuesięcy  zam yka się  medobos 
rem  0,5 mil. zł.

Za analog iczny  okres roku  bud
żetowego 1935-36 nieaobO r wyno, 
sił 240.7 mil, zł , je d n ak  obecny 
s tan  fo rm a ln e j rów now agi b u d ie  
tu  spow odow any je s t wyelimino* 
waniem w ydatków  in w esty cy j
nych

W ŁUCKU
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Eronislawa Lenko 
ul. Sienkiewicza 46 m. 5

ści tak iegó  uk ładu  stosunków , w 
k tó ry ch  ludność w ziem i zn a jd z ie  
m cżliw oścf po d n ie sien ia  poziom u 
swego życia. W ażny tu  je s t  s to 
su n ek  psych iczny  dć ziemi. 
N a js iln ie jsz e  zw iązan ie z ziem ią 
o siąg a  się p rzez je j  posiadan ie  
S ą d zisia j w P o lsce  ludzie, k tórzy  
pod w pływem  dok tryn  so c ja li
stycznych  19-go w. uw ażają , że 
ta  fo rm a zan ika. A le tak  nie je s t 
M usi n a to m ia s t n as tąp ić  reg u la - 
la c ja  w ładan ia  ziem ią. S calanie, 
zm iana spadkob iercza — to fo r 
my te j reg u la c ji. O lbrzym ie b ra 
ki kap ita łow e i niem ożność lieze 
n ia  na pomoc zew n ętrzn a  zm usza
ją  do liczen ia  tylko n a  S 'ebie. Tu 
o lbrzym ią pom ocą je s t  n iezw ykła 
odporność ludzi w si. B adany  o- 
s ta tn io  pudżei rodziny  ch łopsk ie j, 
w dobie m alej pop raw y  gosnodar- 
czej w skazuje , że n ieznaczne n a d 
wyżki w k łada chłop w inw estyc je  
sw ego g o sp o d a rstw a A  tego inne 
czynniki gospodarcze n ie rob ią.

D ale j p rzeszed ł pan  m im  te r  
do ro li młodego pokolen ia w iej
skiego, w ychow anego ju ż  w dobie 
niepodleg łości. P okolenie 10 m a
jące dużą skalę p rzygo tow an ia  i 
dużą ska lę  a sp ira cy j, j e s t  różne 
od pokolen ia s ta rszeg o . M a ono 
ogrom ne chęci oddzia ływ an ia  na 
życie polskie, M łodzi, wg. p. m in i
s tra , w p rzec iw ień stw ie  do s ta r 
szych, n ie  bardzo  ju ż  w ierzą , że 
„gdy tam , daleko, zm ieni się  sy
stem  rządów , n a  w si będzie le
p ie j" . Wie*-zą, że ty lko w łasn ą  pra 
cą spo łeczną, ośw iatow ą czy spół
dzielczą dolę sw ą popraw ią .

I  d la tego  za n a jw ażn ie jsze  za 
dan ie  państw ow e, uw aża p. P o n ia  
tow ski, pozyskan ie m łodego poko
len ia  w iejskiego dia tw órczej, po 
itytywnej p rac y  d la  p ań s tw a . 
„T w ard e  życie" — kończył sw ą 
p re lek c ję  p m in is te r  —  n a  d ług i 
okres czasu  będzie konieczne, bę

traktują naszego pisma z res
pektem, należnym organowi 
urzędowemu.

H O L A N D I A  A  Ż Y D Z I
Jeden z profesorów krakow  

skich opowiedział „ IK ( “, ze 
gdy podczas wojny światowe] 
pracował na rzecz Polsk w 
Holandii, poczciwi Holendrzy 
mówili m u: !

—  Ależ pan nie jest Pola
kiem, bo pan wcale me wy
gląda na żyda. »

Masę trudu - kosztowało .go 
wyprowadzenie ich z błędu. 
„ iK C " zali się nad tym nieu
ctwem Holendrów •. >

Ale do Krynicy na wywiady 
z Julianną „ IK Ć “ wysłało .pa
na hohę, vel Rohatynera. któ
rego wygląd nie wzbudzałby 
w Holandii żadnych wątpliwa 
ści: co za nos! tuk, to rasowy 
Polak!

ŻAŁOBA
F O Ł K S F R O N T U

Malaga w szponach białych 
bandyiów: Nieludzka rzeź
ludności w Maladze; Olbrzy
mie straty powstańców w Ma  
ladze; Błyskotliwy manefor 
taktyczny rząaowców pod Ma-, 
lagą; Biali murzyni weszli Mo 
Malagi jak milszy do' pułap
ki. :  ‘ ' ■ ‘

Takie tytuły widniaty onc- 
gdaj w rozwścieczonej prasie 
żgdokomuńskie j  Naturalnie
klęska rządowców ło tylko od 
wrót na lepsze, z góry upatrzo 
ne pozycje.

A  pan Szwajnerman roze
słał „M om entom “  i „Nowym  
Dziennikom “  triumfalny biu
letyn: jadę dc Madrytu! Na 
stępna korespondencja bedzie 
brzmiała: Jak uciekałem z
pod Maarytu. (k o l.).

Zbeceznia uut...
D Z I E Ń  B E Z  Ź Y D o W

Prasa domosła, ze organi
zacje studenckie wprowadza
ją  na uczelniach „dzień bez 
żydów" jako protest przeciw 
ko zażydzeniu Folski.

Bardzo mi się ten . projekt 
podobał Miałem nawet za
miar rzucić propozycję, żeby 
w całej Polsce zrobiono taki 
właśnie dzień bez żydów

Wyglądałoby io tak, że 
wszystkie sklepy żydowskie 
byłyby zamnmęte me upusz
czano by żydów do łramwaiu, 
nie sprzedawano by im bile
tów kolejowych. Cukiernie 1 
inne lokale publiczne przy naj 
m niej ra i wyglądałyby przy
zwoicie.

Niestety doszedłem do prze 
konuma, że taka impreza jest 
niemożliwa. W yobraźm y so
bie bowiem dzień bez żydów  
u PPS . Cóżby począł p red. 
Dubois bez cennych rad i jesz 
cze cennie jszych pożyczek pp. 
Muszkalenblitóu i Natansu- 
nów któżby dogadzał np Nie  
dziadowskim  jak najlepiej 
stworzyć sanato - fołksfront?

Ale to jeszcze nic. Tragedia 
byłaby, gdybyśmy cncicli 
przeprowadzić tę imprezę w  
sanacji, W ielu osobistości za- 
"a  1 oby na odpowiedzial

nych miejscach W ielu zasłu
żonych m ężów sanacyjnych 
me dostałoby tego dnia obia
du, 00 przecież jak dzień bez 
żydów, tc i d : inń bez żon -  ży
dówek. >

Czy państwo wiedzą, kto by 
dzie ono może ciężkie, a le  h a r tu -  chodził głodny?
jące na przyszłość. P  R cZA
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Koncert „Harfy f i f i Lachmana
Zasiużony zespół śpiewaczy 

„Harfa" wystąpił z dorocznym 
koncertem w sali Filharmonii 
pod dyrekcją prof. Wacława 
Lachmana Pierwsza część pro
gramu obejmowała dzieła ś. p, 
Staniaława Niewiadomskiego, ne
stora kompozytorów polskich, b. 
członka honorowego „Harfy". —  
Chór (męski; wykonał piękną 
„Przerwaną pieśń" (1-szy raz), 
do słów Z Krasińskiego, „Śród 
lasu" i wspaniałe „Ave caesar" 
do słów M. Konopnickiej. J. Po
pławski i A. Szlemińska odśpie
wali ponadto szereg pieśni z to
warzyszeniem fortepianu. Naj 
większe wrażenie zrobił utwór 
„Na podegrodziu" — do słów 
Wyspiańskiego, w wykonaniu A. 
Sziemińskiej i chóru. W ten spo
sób zosta! oddany hołd znakomi
temu niedawno zmarłemu kom
pozytorowi - pieśniarzowi, Który 
wzbogacił polską literaturę wo
kalną o szereg wartościowych 
dzieł.

Druga część koncertu „Harfy" 
poświęconą była Kompozytorom 
współczesnym: Procnakowi („N ie
wierny"), W. Ormickiemu („Zy- 
gmuncbwskj Dzwon"), M. Rudni
ckiemu („Ballada o Królewiczu") 
Utwór tćn, opracowany przez W. 
Lachmana, zdobył na turnieju 
śpiewaczym w 1936 r. najwyższą 
nagrodę Prezydenta Rzplitej dla 
Tow Śpiew. „Harfa". Ciekawą 
okazała się „Ballada o Królu He
rodzie" Tadeusza Kasseina do 
słów K Iłłakowiczówny. Dużym 
powodzeniem cieszyły się „Pieś
ni Podhalańskie" W. Lachmana

Doroczne 
ściągają do

koncerty „Harfy" 
sali Filharmonii li

czną publiczność, reagującą ży
wiołowo na każdą wykonywaną 
pieśń. Znaczenie społeczne Towa 
rzystwa Śpiewaczego „Harfa"
zasługuje z tego względu na spe
cjalne podkreślenie. Założone w 
1906 r., rozwijało się ono następ
nie pod doświadczonym kierow
nictwem prof. Wacława Lach
mana. W 1911 roku reprezentuje 
„Harfa" śpiewactwc polskie w 
Pradze czeskiej na zjeździe sło
wiańskich zespołów śpiewaczych. 
Właściwy rozkwit „Harfy" nas+ą 
pil po odzyskaniu Niepodległości. 
Szereg poważnych sukcesów ar
tystycznych —  I nagroda na 
międzynarodowym konkursie w 
Amsterdamie w 1923 i w Haarle- 
mie w 1925 r., występy w Pary
żu, Budapeszcie, Tallinie —  za
pewniają zespołowi „Harfy" 
trwałą pozycję w świecie śpie
waczym i dostarczają mocnych 
bodźców ao dalszej pracy. Na za
wodach krajowych w Warszawie 
„H a ifa " zdobywa pierwsze nagro 
ay w latach i924— 1929. Obecnie 
Towarzystwo liczy przeszło 120 
członków, rekrutujących się prze 
ważnie z pośród inteligencji pra
cującej Posiada ustrój korpora
cyjny, własny sztandar (poświę
cony 1931 r. w Katedrze w War
szawie przez ks. biskupa Galla) 
i współpracuje w ścisłej łączno
ści z Warszawskim Tow Muzy
cznym.

W przeciągu dotychczasowej 
swej działalności odbyła „Harfa" 
przeszło 600 publicznych wystę
pów, z których znaczna część 
przypadła na ziemie polskie 
łWołyń, Wileńszczyzna, Sląskj. 
Jako ośrodek pracy społecznej 
Tow. Śpiewacze „Harfa" stanowi

»,ażnj. czynnik umuzykalniający. 
Cieszy się ona powszechnie za
służonym uznaniem i zdobywa 
sobis coraz większą popularność 
wśród najszerszych warstw pu
bliczności.

MICHAŁ KONDRACKI

A te C sportowe
J a k  w p r o w a d z o n o  w  B łą d  d e l e g a t ó w

n a  w a l n y m  z e n r a n l i r  P .Z .P .
B. audytor Ufl wersytetu p. Baranowski przechodzi na antysemityzm
W Polskim Związku Pływackim 

kluby i okręgi zachoarue posiadały 
bezwzględną większość na walnym 
zebraniu. Ponieważ okręgi te podjęły

Ś lu b  s y n a  M u s s o l i n i e g o

Instytut Kultury Polskiej
„A ttilio  Begey” w  Turynie

Instytut Kultury Poiskiej przy 
Królewskim Uniwersytecie w Tury
nie powstał w v. 1930 i otrzymał na
zwę imienia apostoła wolności Attil 
lio Begeya (ur w Borunio w r. 1843 
i zm, w Turynie 19żS r.J, który od 
wczesnego dzieciństwa przez całe 
swoje szlachetne życie służył pisma
mi, mowami i czynami Polsce jak 
swojej drugiej Ojczyźnie. Instytut 
ten zoitał przyłączony do Ateneum 
Tu ryńskiego.

Zadamem Instytutu określonym 
w statucie jest organizowanie odczy 
tćw o kulturze polskiej, kursów ję- 
syka poisk5ego, dbałość o przekłady 
i publikacje oraz utrzyjr-wame bi
blioteki zawierającej dzieła klasy
ków polskich w języku oryginalnym 
i najlepsze tłumaczenia już wydru
kowane.

Pierwsze lata działalności lnstytu 
tu wykazały dużą jego aktywność. 
Otworzono bibliotekę, której pierw
szy zbiór, dzieła klasyków polskich 
ofiaro wało Min. W. R. i O P następ 
nie została ona sal ona przez dary 
państwowe i prywatne oraz przez

większą ilość książek zakupionych 
w ostatnich latach Biblioteka pre
numeruje również ważniejsze czaso
pisma.

Kurs polskiego przekształcony 
w lektorat prowadźmy jest od r. 
1930 przez P. Zofię Kozaryn. Naj
lepszemu uczniowi kursu przyznawa 
n» jest corocznie nagroda, ufundo
wana przez znanego polonistę A- 
głaura Ungheriniego. Od jesieni 
1936 r. istnieje poza lektoratem w 
Turynie, kurs literatury polskiej, 
prowadzony przez prof. Begey.

W ciągu 6 lat działalności Instytu
tu zorganizowano liczne odczyty w 
Turynie i Genui i innych miastact 
prowincjonalnych oraz 6 rkoncertów 
artystów polskich lub muzyki pol
skiej oraz 2 wystawy z tych jedną 
grafiki polskiej. Warto wspomnieć 
również o 5 konkursach urządzonych 
przez Instytut, każdy z dwiema na
grodami po 1000 lirów za prace na 
tematy polonisl yczne- literackie, hi
storyczne, filozoficzne. W pierw
szych 4 konkursach zostały nagro
dzone 4 prare literackie, 1 historycz 
na i 1 filozoficzna.

W jednym z kościołów rzymskich odbył się ślub syiu szefa rządu 
włoskiego, Victorio Mussoliniego z p. Bevoli. —  Zdjęcie nasze 
przedstawia fragment z uroczystości ślubu, w momencie, w któ
rym młoda para przechodzi pod szpadami towarzyszów broni pana

młodego.

Potrzeba 29 nowych szkól!
A kc ja  M acierzy  na K rcsa ih

' i cie kulturalne
PLASTYKA

M. Vitry, konserwator I.ouvru i 
wybitny historyk sztuki w" głosił w 
wielkie sali Tow. Geografie: r ego w 
Lille odczyt - ołtarzu Wita Stworzą 
w Krakowie. Posługując się projekcja 
rai, p. Vitry zapozna! publiczność z 
genezą, jak i z wyjątkowym miej
scem, jakie arcydziełu temu przypa
da w rzeźbie śretthiowiecznpj.

»
Dyrekcja słynnych zbiorów rysun

ków i grafiki „Aloertina" w Wied
niu zakuDiła z wystawy Lwowskiego 
Towarzystwa Grafików 8 prac. )rAl" 
bertina" pomada prace tak:ch mi
strzów jak A. Diirer, Michał Aruoł i 
inn (Nazwa zbiorów pochodzi od 
imienia ich założyciela, syna Augu
sta III, Alberta Kazimierza, który

jako zięć cesarzowej Marii-Teresy o- 
trzymał księstwo Cieszyńskie).

•
Francuslie Tow. „Les amis de la 

Poiogne" zorganizowało ostatnio 
dwie wystawy, a mianowicie w Nan
tes i Boulogne sur Mer. W Nantes 
w historycznych salach Palais des 
Ducs, urządzono wystawę ludowych 
tkanm, haftów, koronek i zabawek. 
Wystawa znalazła żywe Hho w pra
sie miejscowej.

*
W Boulogne sur Mer urządzona zo 

staia wystawa grafiki polskiej. Wy
stawa ta cieszyła się powodzeniem, 
a prasa poświęcała jej -wiele miej
sca.

Wzruszająca miłość zwierzęcia
Pewna rodzina urzędnicza, 

mieszkająca w Soringbok w Afry 
Ce Południowej, otrzymała prze
niesienie służbowe do osiedla 
Paarl, położonego w odległości 
650 km. Przeprowadzka połączo
na była z licznymi kłopotami, do 
których dołączyła się koniecz
ność pozostawienia zwierząt do
mowych na miejscu. Z uwagi na 
silne przyw iązanie dzieci do Kot
ki, zabrano ją z sobą. Małe sprze
dano najbliższym sąsiadom.

Upłynęło 6 miesięcy. Pewnego 
ranka-na parapecie okiennym za

obserwowano dziwne zjawisko. 
Do jednego z okien m eszkania 
stukał łapkami kot. Kiedy otwo
rzono okno, okazało się, że zwie
rzątko przybiegło olbrzymią prze 
strzeń 650 km., by podążyć dc 
swej matki, Kotka przyjęła małe 
i zaopiekowała się nim z praw
dziwie kocią troskliwością; oba 
koty stały się pupilami całej rc 
dżiny, która była nie mało zdumio 
na tym niespotykanym dotych
czas objawem przywiązania małe
go kociaka do swej matki

W czasie, gdy antypolska agi
tacja na Kresach wciąż przybie* 
ra na sile, reakcja ze strony pol
skiej, obrona ludności przea
zruszczemem jest bardzo słaba. 
Jednym z największych braków 
Kresów jest brak szkół, któieby 
stanowić mogły ośrodki polsko
ści.

Macierz Polska, która, w miarę 
swych możności prowadzi na 
Kresach akcję oświatową otrzy* 
mujo od mieszkańców tamtych

dzielnic kraju błagalne pisma o 
szkoły.

Na Wołyniu potrzeba niezwiocz 
nie 16 szkół powszecnnych w miej 
scowościach polskich i 13 w 
miejscowościach zruszczonych. 
Na założenie i utrzymanie tych 
29 nowych szkól Polska Macierz 
Szkolna potrzebuje 2900 zł. mie
sięcznie. Działacze Macierzy 
Szkolnej podjęli obecnie akcję w 
celu zgromadzenia tych fundu* 
szów, w czym liczą na poparcie 
całego społeczeństwa.

Uczony polski
w yru szy ł ha h o rz e  B ia łe

W dniu 10 b. m. wyjechał do 
Norwegii inż. Czesław Centkie
wicz, który weźmie udział w wy
prawie myśliwskiego statku „I- 
sjall" na Morze Białe 

Goszcząc w lecie r. ub. na 
Wyspie Niedźwiedziej, inż. Cent* 
kiewicz został zaproszony na po
wyższą wyprawę, po Iczas której 
na zlecenie Państwowego Insty
tutu Meteorologicznego w Polsce

będzie przeprowadzał morskie Do
miary fizykalne, jak również do* 
kona zdjęć filmowych przyrody i 
fauny Morza Białego.

S/s „Isfja ll" wyruszy z Tromso 
w Norwegii w dn. 20 b. m. po
czym w ciągu marca będz'e krą
żył między lodami płn.-zach. czę* 
ści Morza Białego, wykorzystu
jąc sezon polowań na foki i bm 
łe niedźwiedzie.

Iskotsi  ̂ ?? rylski
gw iazd  film ow ych

Ludzie wtajemniczeni, a wiec 
przede wszystkim dziennikarze, 
dawno wiedzieli, że opowiadania 
o milionowych zarobkach akto
rów filmowych tracą bajką. Nie
raz słyszało się jak ten lub ow 
aktor czy aktorka zarabia milion, 
czy półtora miliona rocznie, Lu
dzie często nie zdav*ali sobie spra

S am obójstw a
• w ielorybów

Uczniowie łowiący ryby w jed
nej z zatok Kapstadu, przylądka 
południowo afrykańskiego, zoba
czyli wielką ilość płynących wie
lorybów. Wieloryby, omijając pia
szczyste wydmy, rzucały się o ska 
ły nadmorskie, brocząc obficie 
krwią. Gdy fale odpłynęły, na 
brzegu znaleziono przeszło 50 
martwych wielorybów. Uczeni 
przypuszczają, że masowe te sa* 
mobóistwa popełniły wieloryby z 
przestrachu z powodu trzęsienia 
ziemi, jakie miało miejsce na dnie 
morskim. Przypuszczenia swoje o. 
pierają się na tym, że powierzch
nia morza przeć’ tym wypadkiem 
silnie fosforyzowała.

wy, że są to przesadne opowieści, 
obliczone na reklamę artysty lub 
aktorki. Obecnie, dzięki temu, te 
mi i skarbu w Waszyngtonie zde
cydowało ogłaszać cyfry docho
dów wszystkich bogatszych lu
dzi w Ameryce, można dokładnie 
wiedzieć, ile sławne gwiazdy f il
mowe zarabiają. Zarobki te są 
oczywiście stosunkowo olbrzymie, 
ale o mibonach rocznie me może 
nawet być mowy. I tak Mae West, 
która jest najlepiej płatną ze 
wszystkich gwiazd Hcllywcod‘u, 
zarobiła w ubiegłym roku fiskal
nym 480.000 doi. Następnie idzie 
Greta Garbo, której zarobki wy
nosiły w tym okresie pokaźną su
mę 332.000 doi. Z pośród innych 
aktorów wymienić można Waiia- 
ce Berry —  279.000 doi., Joan 
Crawford 241.000 doi., Williana 
Poweila 239.000 doi., Clark Ga- 
ble 212.000 doi., Miriam Hopkins
171.000 doi., Eddifc Cantor
150.000 doi., Lewis Stone 58.000 
doi., Ramona Navarro 63.000, 
Glorię Swanson 53.000, Maurice 
Chevaher 53.000, Jimmy Duran 
te 45.000, Maage Evans — 44.^00 
doi. itd. itd.

zdrową akcję oczyszczania władz 
związkowych z .Ue^użądanych ele
mentów żydowskich, wyglądało więc 
na to, że może już w tym roku utwo
rzy się nowy zarząd P- Z. P. bez ży
dów.

Stałe się jednak inaczej!
Wskutek oewnej grupy ludzi z da

wnego zarządu, którzy są w zażyłym 
komaiccie z dyktatorem w P. Z, P. 
żydtm p. Raskinem, —  me doszło 
do wybrania zarządu, który by na 
prawdę był wartościowy i który by 
zerwał kontak* współpracy z kluba
mi żydowskimi. Na walnym zebraniu 
pod wpływam agitacyjnej działalno
ści p Raskina, który wsz :dł do no
wego zarządu, zbojkotowano projekt 
poznańskiego okręgu o nieprzyjmo- 
wanie klubów żydowskich do P. Z. P

Delegatom nc walnym zgromadze
niu, nie orientującym się uobrze, jaki 
kierunek polityczny reprezentuje no
wy zarząd, przedstawiono, iż projek
towany nowy zarząd jest w „duchu 
narodowym". Tymczasem tak nie 
jest

Do złuządu więc weszli w chvtry 
uposóo dawn działacze tego związku, 
działacze maio wartościowi ł mało pra
cowici. Wybrano wprawdzie dwóch 
nowych członków, bliżej nieznanych 
z działalności sportowej, którzy przy
puszczalnie nie będą mieli wielkiego 
wpływu na tok pracy P. Z. P.

zasadniczo w.ęr w P. Z. P. nic się 
nie zmieniło, rządzić Dędzie w dal
szym ciągu grupa ludzi pod przewod
nictwem p. B&ranow skiego, Sikor- 
skiego, Wielinskiego i Raskln? Wciąg 
nięio również do tej grupj słabo o- 
rientującego się p. Łyżwińskiego

P. Barano\.3Ki b. audyt o.- Uniwer
sytetu Warszawskiego, znany jest ze 
awyetr oscylujących przekonań poli

tycznych. Dzięki niemu, w swoim tz 
sie wielu n&odowców dostaw się do 
Berezy. Ostatnio jednak p. Baranow
ski przechodzi na antysemityzm,
oczywiście, dla swych Drywatnych 
celów. P. Sikorski jest znanym, wśród 
młodzieży akademickiej lewicowcem, 
skrajnie nawet komumzującym, wiel
kim zwolennikiem Fołksfrontu. Jaxo 
sekretarz generalny, pobiera obronie 
pensji 200 zL n iet. cznie, nic nie ro
biąc.

Grupa ludzi, którą wyn.iei iliśmy, 
utrzymała się w zarządzie i w dal
szym ciągu będzie rządziła się jak 
szara gęś i korzystała z subsydiów 
PUWFU

W jaki sposób?
Oto PUWF powierz? P. Z. P. or

ganizowanie kursów instruktorskich, 
przeznaczają-: duże sumy na .en cel, 
dochodzące do kuku tysięcy zł. P. 
Sikorski, Baranowsk i S-kc na tych 
kursach są instruktoi ami, pobierając 
doskonałe wynag odz nia. Wscystki, 
niemal stanowisk? płatn. zarówno w. 
P. Z. P. jak i na kursach instruktor 
skich są rów'iiież obsadzone przer tą 
grupę ludzi,

Na podstawie dotychczasowe! dzia
łalności pp. Sikorskiego, Raskina, Ba
ranowskiego — me należy cię spo
dziewać, aby w tym związku zmieni 
ło się na iepsro Należy s,ę spodzie
wać dalszego upadku sportowego i 
organizacyjnego. •

W. P. Z. P. jest wiele do zrobienia 
Dokonać tego mogą tylko ludzie, któ
rzy się me skompromitowali., bez
czynnością. W P. Z. P. potrzebna jest 
przede wszystkim silna rękj, która by 
naprawdę zapi owadziła porządek w 
tej instytucji, Potrzebne jest zastoso
wanie paragrafu o szkodnikach L  
energicznym komisarzu I

Czy odbędzie sie wyścig kolarski
Łódź— Wrocław iub Łódź— Kroiewiec?

Łódzki okręgowy związek * kolarski 
projektuje rozegranie wyścigu kolar
skiego na trasie Łódź — Wrocław lub 
Lódż — Królewiec. Mecz ma duze 
szanse powodzenia i jest gu_dny po
parcia, gdyż w roku bielącym wyścig 
Warszawa — Berłir nie odbędzie się 
Niemcy przedstawiają wysoką klasę i 
utrzymanie z nimi kontaktu jest po
trzebne. Rozegranie meczu Warszawa 
— Berlin ze względu na to, iż zawod
nicy Berlina reprezentują największą 
klasę w Kiera :zech, jest zbyteczne i

naraziłoby nas n? ponowną porażkę, 
Natomiast Wrocław lub Królewiec po
siadają zawodników o nieco gorszej 
klasie niż Benin. Szanse więc Polaków, 
choc są również nieduże, jak w wyści
gu Berlin — Waiszawa, w projekto
wanym wyścigu Łódź — Królewiec łub 
Lódż — Wrocław są nieco większe.

Jkręg łódzki na nadzwyczajne wał* 
ne zgromadzerie PoL Zw. Koiaiskiego, 
które ma się odbyć na początku mar
ca, wniesie ten projekt na obrady i 
będzie się domagał zrealizowania jego

C r a c G w i a  c z y  A Z S ?
D z iś  m e c z  f i n a ł o w y  

o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i  w  h o k e j u
Dziś we środę dnia 10 lutego, 

o godz. 21 e j na lodowisku w Do
linie Szwajcarskiej rozegrany zo
stanie ostatni mecz hokejowy o 
mistrzostwo Polski pomiędzy
warszawskim AZS a Warsza
wianką.

M ecz ten zadecyduje, czy tytuł 
m istrza Polski przypadnie aka
demikom. czy Cracovii. W arsza 
wianiu może na jw yże j uzyskać 
ly iu ł w icem istrza Polski, je że li 
się je j uda pokonać A Z S  w  sto
sunku wyższyn n iż  2:0.

P rzed  spo tkan iem  z  A ustrią
Łódzki OZB poczynił już wszeude &ir nastąpi w Łodzi, na dworcu f*» 

przygotowama do międzypaństwowe brycznym w sobotę po przyjeźuria 
fo meczu bokserskiego Polska —• pociągu 
Austrii, który rozegrany zostanie w 
Lodz. 21 bm. o godz. lŁ-ej w sali Te
atru Polskiego,

Zespół rust-iacki powitany będzie 
na granicy w Zebrzydowicach p”ze: 
delegat? PZB, a powitam- uroczy-

Austriacc" boksem zakw?Wowr 
ni będą w hotelu „Savoy. Bezpośre
dnio po zawodach odbęazr- się ban
kiet reprezentacyjny w koi sulacir 
austriackim w Lodzi.

O lim pijczycy w  Polsce
M ędzynarodowe zawody atletyczne w  Katowicach
Śląski OZA organizuje w dniach 

27 i 28 bm. międzynarodowe zawody 
atletyczne w Katowicach z udziałem 
mistrza olimpijskiego estończyka 
Wely, oraz wicemistrzów olimpij

skich — Niemcó? Ehrlicha i Schwei- 
ckerta. oraz Węgra Karpaty.

Z Waiszawy na zawody powyższa 
wyjącą: Ślązak, Bzajewski, Falkie
wicz i Neubauer.

N ap raw dę po a m e ry k a ń s k u
JaK się gra w  piłKt nużną w Argentynie?

Finałowy mecz piłkarski o puhar 
i mistrzostwo Ameryki Południu wej, 
rozegrany pomiędzy drużynami Bra
zylii i Argentyny, miał przebieg 
skandaliczny.

Po . zeregr Incydentów brutalnego 
zachowama się zawodników w 36-ej 
minucie gry boisko zamieniło się w 
teren ordynarnej walk5 pomiędzy za 
wodnikami.

*
Nr boisko wkroczyła policja, lecz 

wówczas w bójkę wdała się i ównież 
publiczność. Skandaliczną scenę 
przerwała Interwencja specjalnie 
przybyłych wyższych w,adz policji,

oraz urzędników ambasady Drazylij-
skiej-

Alecz przerwano na dóI godziny. 
Piłkarze brazylijscy, którzy stali de 
przedmiotem bmtalnego ataku ze 
strony argentyńczyków, wyszli na 
boisko dopiero po solennym przyrze
czeniu kapitana drużyny argentyń
skiej, że gracze jego drużyny pow
strzymają się od aktów brutalności.

Mecz rozegrany w przepisowym 
czasie nie dał wyniku. Dopiero w 
trzeciej dogrywce Argentyńczycy 
zdobyli owa punkty, wygrywając 
ozięki temu mecz.
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kobierca" Grz S'edleckiego.
TEATR POLSKI: O g. 8 „Weseli 

Figara .
TEATR LETNI: O 8 „żołnierz

K.olowej Madagaskaru’'.
TEATR MAŁY: „La.o w Nol.ant” 
TEATR NOWY: nieczynny. Od

piątku  3-..6.. 9 .“
. TEATR KAMERALNY: O g. S. ,.T: 
Itmr.ica lekarska”.

TEATR ATENEUM: Dziś „Ludzi, 
na krze" ze Stefanem laraczem w
roli gl,

TLaIR MAlICKiEj: Ozu o godz 
8-«i „Zamieszał ,

OPrftETKA (Karowa 1S): D?iś
•/tancerka z Andaluzji” z E. Gistedt

TLATR 8.15 (Śniadeckich 5): O a 
®15 „Taniec szczęścia" z L. Szczepan 
ską.

TEATR 13 RZĘDÓW (Caf6 CTub) 
Codziennie o gojz. 7.15 i 9.46 wiecz 
«Cc Kolno wojewodzie".

TEa TR ROZMAITOŚCI rhiod.u. 
« *  Dziś „Kobieta wi..o i .ancing". 
«y'etna komedia Kiedrzyńbkiego z
WaltereL

CYkK: codziennie o r Jdz. 9-i 5 
^t-rki, śiodj, .obuty i święta o 4-30

5 angielski cyrk Harry.
i i I S ATR MARIONETEK /Ma.o- 
hzt^8 12): ’ «  8’30 ”Keep Sm,‘

-VlTt‘f TR POWSZECHNY (Elblą- 
'  * ttMoralność pani Dulskiej44.

Truto wod? i szerzą zarazą
b o g a c i w ła ś c ic ie le  d o m ó w — ż y t f z l

Z a le d w ie  ieden w ypad ek  u ka ra n ia  P o lakó w

p i r a n i i1 fauleK  U ł I l
2 W yposażeniem ! 
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Wszystkie starostwa grodzkie w 
Warszawie rozpoczęły akcję na rzecz 
skanalizowania domów, których stan 
antysanitarny rzuca się w oczy, a łat
wy jest dc usunięcia ze względu na to, 
że rury kanalizacyjne te g n ą  tymi sa
mymi ulicami, przy których znajdują 
się posesje. Wystarczy więc przyłą
czyć te posesje do rur kanalizacyjnych 
i w ten sposób zaoezpieczyć caie oko- 
!ice od brudu i nieczystości. Ponieważ 
wszelkie upomnienia kierowane do wia 
ścic!eli domuw zarówno przez władze 
administiacyjne jak i Zarząd miejski, 
nie odnosiły skutku, Starostwa Grodz
kie otrzymały polecenie od p. Komisa
rza R/adu Woj, Jaroszewicza doraźne
go karania właścicieli domów za 
wspomn ane wykroczenia, co też zosta
ło zrobione poczynając od dnia wczo
rajszego, 9 Dru. Starostwo Grodzkie 
Prasko-Warszawskie skazało na 400 
zł. grzywny z zamianą na 20 dni 
aresztu właściciela i administratora do
mu Henryka Rajewskiego, Szaserów 2 
oraz współwłaścicieli tego domu Ta- 
aeusza ZieniKiewicza i Marię Krajew
ską pc 200 zł. grzywny z zamianą na 
iO dni aresztu. Wszystkich współwła
ścicieli uznano za winnych zatruwania 
wody przez potajemne włączenie i od
prowadzenie kanalizacji lokalnej 
(szambo) do kanałów odwadniających 
Spółki Wodnei Wawerskiej. Wskutek 
puszczenia nieczystości kanaiem odpro 
wadzającym wodę opadową i podziem
ną zatruwane było jeziorko Kamion- 
kowskie.

Również w dniu wczoiajszym Staro
stwo Grodzkie póinocno-Warszawsk.e 
rozpoczęło na swoim terenie karać 
żydów, którzy pomimo, że są 
bogaci i posiadają łatwość przyłącze
nia Kanalizacji lokalnej do kanalizacji 
ogólnej nie czynią lego z uwagi na 
skąpstwo. Lokatorzy domów piją złą 
wodę, a wylewając nieczystości na uli
cę, powodują w czasie mrozu nie
szczęśliwe wypadki wskutek ślizgawi
cy, zaś w czasie odwilży, tworzą się 
na ulicy cuchnące katużc. Właściciel 
nieruchomości Golberg ZyAind (Ostro 
wska 13) (w nieruchomości znajduje 
się 48 lokali) został skazany na 3U0 zt. 
grzywny z zamianą na 14 dni arerztu 
i 14 dni aresztu bezwzględnego. Lu
blin Chaim-lber współwłaściciel i ad
ministrator posesji przy ul. Gęsiej 23 
skazany został na 500 zi. grzywny z 
zamianą na 30 dni aresztu i 20 dni a- 
reśztu bezwzględnego. Szajn Lejzon- 
Icek właśc. domu o 50 lokalach (plac 
Parysowski 17) skazany został ni 300 
zł. grzywny z zamianą na 14 dni aresz
tu i 14 dni aresztu bezwzględnego. 
Dąbczak Majer wlaśc. posesji przy ul. 
Dzielnej 7 skazany został na 300 zl. 
grzywny z zamianą na 14 ani aresztu 
i-14 diii aresztu oezwzględnego, oraz 
Elenbaum Srftł i Marchewka Lejba 
współwłaściciele domu przy placu Pa- 
rysowskim 5 skazani 20stai: każdy po 
ÔO zł. grzywny z zam!aną na 14 ani 

aresztu i 14 dni aresztu oezwzględne- 
go. Niezależnie od wymierzonych kar

MEBLEgwarantowane na dogodnych warunkach 
poleca stolarz «Jan R Y B A R C Z ^  K  
M a r s z a ł k o w s k a  1 3 3  w podwórzu

Akademia Stomatologiczna oez prawa?
Studenci grożą s tra jk ie m

X  A  U  3 . C
Czwartek, u lutego.

f .30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze“, 6.33 Gimnastyka. 630 Muzyka 
(płyty), 7.25 „Parę inforrr acjj", 7.30 
Mrvka (płyty,, <j.oo Audycja dla 
szkól 11-30 „Nasze morze" Poranek: 
muzyczny dla młodzieży szkół pow
szechnych (: Poznania), u .57 3yg. 
n ił czasu i hejnał 2 Kłakowa. 12-03 
Kuiictrt Orkiestry Policji Panstwowej. 
V Drog-amie popularne marsze woj
skowe. 12-50 „Co myślę o żywieniu 
b) dła zimą" — pogadanka. I5.OO 
Wiadomości gospodarcza is.,5 „Wio
lonczela, fortepian 1 tlet“ (płyty). jó.Oo 
'Skrzynka ogólna", 16-15 „Życie hui- 
lurame siolicy", 16 20 „Luty,1 — po- 
Ridanka dla dzieci starszych, l f  35 
•.Higiena psychiczna w wychowaniu" 

<*dęzyt, 10-50 „Goozin” bajek" _  
koncert w wykonaniu Małej Orkiestiy

lak się dowiadujemy, absolwenci 
ii idc iii stomatologicznej rocznika 
1935-36, po odbyciu przepisowych stu
diów i złożeniu państwowego egza
min*. dyplomowego, od dłuższego cza
su nie otrzymuje; dyplomów, co jest 
rzeczą nigdzie nie spotykaną.

Równocześnie podjęto starania u 
władz o zniesienie ■ wyuav.anegc do
tychczas stopnia „lekarz st omaiOlog" I 
zastąpienia go innym. Nadanie jakiego
kolwiek innego tytułu, jak naprz. po
wrót do przestarzałego i niezgodnego 

szerokim zakresem studjów v Aka
demii „lekarza - dentysty”, byłoby 
sprzeczne z prawer zwyczajowym, 
weaiug którego tytuły naukowe „a 
zgodne z nazwą uczelni. Uczelnia zaś 
powyższa, posiaaająca prawo dokto-

ryzacji i habilitacji, iest, zgodnie z usta 
wą c szkołach ak«dtmickich z 1933 r„ 
Akademią stomatologiczną, a nie den
tystyczną i tc nie i ko z nazwy, ale 
z charakteru i poziomu nauczania.

W tym świetle powyższe projekty 
których ceierr. jest szkodzenie jedynej 
tego typu uczelni w Odrodzonej Pol
sce, krzywazą Akaaemię i je, absolwen
tów i zapewne nie znajdą poparcia u 
wlhdz.

W związku z akcją obronną, podjętą 
przez Zrzeszenie absolwentów oma
wianej uczelni, złożono obszerny me
moriał ministrowi Ś więtosławskiemu.

Studenci Akademii gotowi s? ;ul- 
czyć o swoje zagrożone prawa aż dc 
strajku włącznie.

srani tzif kontyngenty
ubo u ry tu a ln eg o

Ż y d z i  o b c h o a z q  u s t a w ę

Stw.erdzono, że w niektórych miej n*a , k°nlvngentów v tych mlejsco- 
scowosciach i koncesjonowanych woścach, k. irych odb y v a sie
miejscach sprztdaży odbywa się 
sprzedaż zadnich czyści mięsa, po-

R. i „Bajeczki" — w wykonamu :hoaząccgo z uboju rytualnego
cHóru sohstow (ze Lwowa), 17,5 
k s ią ż k a  i w edza": „ Najnowsze *y- 
' ‘•'wnwtwa o sprawach bditycK.ch" _  
od'-’zyt. I8.00 Pogadanka aktualna, 
la-10 KomuniKat śniegowy z K. tko 
'Fa> Is.ią  Wiadomości spoitowe, #8-2u 
„Gr iis mów.", 18-23 Koncert rekla- 

18-50 Pogadanka aktualia, 
ly-u0 \& setną rocznicę zgonu Alek- 
sindra Puszona Teaw Wyobraźni: 

fniera słuchowiska poetyckiego p- 
r  ..Mozart i Salier" ii Heśni do stów 

uszkina odśpiewa Jaawiga Hupper- 
owa, 20.30 „Diohobycz — miast1 so- 

danJL T  P°8adanka, 20-55 Poga- 
cvui, ac tllaln?-. zi.uO XVI audycja z 

„Sylwet), kompozytorów pol
skich __ Łucja Dregt - 0ch elowa".

śp ie w l aVknrn Jan o w sk i _
11 45 ’ P łv tv^ a Zy —  loitepian. z ™ ”  łyty dla znawców11 czesna muzyka f NOWO-

22.30 M uzyka lekka n n r in  03 
w a G ó rzyńsk iego” y r‘ Z d ^ s ia -

Piątek, dn l2 ^
6.30 Pieśń „Kiedy ran„„ , 

Żurze". 6.33 Gimn. styka '50 icfi 
k„ (pŁJ, 7.2 .Parę 
7.81 Muzyka (pł.). 8.00 Audycja Jla 
sskiił, 11.30 Audycja dla szkół (dla 
dzieci starszych): „Ludzie morza*1 
11.57 Sygna' czasu i hejnał z Kra 
kawa. 12 u3 Uczniowie Zygmunta 
Noskowskiego (ph)- 12.50 „Soja w 
gospodarstwie wiejskim" — P»ga 
uanka. 15m ęy.mic mości gospodar 
p 1^5 Koncert Trio Salonowe gil 
<“3 °  Radia. 15.55 „Jak pędzić
SESSŁjsf*00 ”F'ilm* piasty‘ta' ari
ec ma lą f6 r  610 P°8adanka

stam» nietrybowanym, co nasuwa 
podejrzenia, te mięso takie jest prze 
znaczuie do spożycia przez ludność 
chrześcijańską.

Ministerstwo Rolnictwa I Reform 
Rolnych zarządziło, aby władze wc ■ 
jewódzkie i zarząd miejski m. st. 
Warszawy przystąpiły do reaukowa-

sprzedaż nlekoszernych części 
nich mięsa z uboju rytualnego.

Przy wydawaniu tatym pozwoleń 
na ubój rytuainj oędj odpowiednio 
redukowane pr ;ydziałv ilości do a- 
DOju rytualnego tym koncesjona. .u- 
szom, wyjąwszy wyp idki, w których 
sprzedaż tego mięsa jest uokonywa- 
na za pośrednictwem „taniej jatki".

Oby przynajmniej energicznie 
zabrano się do tych redukcji!

aresz.u i grzywien wszyscy wspom
niani właściciele domów otrzymali na
kaz natychrmastowego usunięcia nie- 
domagań kanakzacyjnych, a w prze
ciwnym wypadku zostaną pociągnięci 
Jo odpowiedzialności karnej za prze
stępstwo o świauome niewyKonywanie 
poleceń władz i działanie na szkodę 
ludności przez przyczynianie się do 
wzrostu liczby zachorowań.

W/klufzyć ly d ćw — popierać Pniaki w
Uchwały inżynierów eieKt^yków

Waine zebranie Oddbiału Wy 
brzeża Morskiego Stowarzysze
nia Elektryków Polskich odbyte 
w Gdyni dnia 26 stycznia b. r. 
uchwaliło jednogłośnie dwa na
stępujące wnioski:

1 Walne zebranie SEP oddział 
Wybrzeża Morskiego w Gdyni, sio- 
jąc nada' na stanowisku, zajętym 
v roku ubiegłym, że dalsze przyjmo
wanie żydów zagrażałoby polskiemu 
charaKte/owi Stowarzy-zenia, pole

ca zarządowi : delegatowi oddziału 
do Zarządu Glowmg, reprezentować 
powyższy pogląd w Zarządzie Głów

nym 1 poczynić wszelkie niezbyt™ 
ki oki, celen. takiej zmiany statum 
idP-u, aoy żydzi .iie mogU być 
przyjmowani w poczet członkó*./ Sto 
warzyszenia.

2. Warne zebranie wzywa wszyst 
kich członków SEP-n aby w awej 
pracy zawodowej, jak I w iych: pry* 
watn^m popierali polski; płacówk 
handlowe i przemysłowe, opan< na 
kapitałach polskich i t zluająci w di" 
chu istotnych inteie^ów naronowyc 
i państwowych polskich. Na solidar
ność żydowską w popijania swycn 
interesów należy odpowiedzieć soli
darnością polską.

■= S ZP A G A T-P A P iE R -TE K TU R A Lzeslaw SKIBA _  HURT _  detal 
Marszałkowska 31 — telefon 991-04

K r o n ik a  p r o w in c jo n a ln a
KIELCE

SKAZANIE FAŁSZER7A 
i KSIĄŻECZEK ? K. O.

Sąd Okręgowy w Częstochowie roz 
patrywal sprawę zawodowego fałsze
rza książeczek P. K O Ludwika 
Kaczmarczyka, który w wielu mia
stach na sfałszowane książeczki pod
jął dość znaczne kwoty pieniężne, a 
w Częstochowie przy pomocy fałszer
stwa dokumentów przewozowych usi 
łował sprzedać Kilka fikcyjnycn wago 
nów zboza. Sąd SKazał gc na 3 lata 
więzienia.

LUBUN
ZAWALIŁ Się DOM

W Zamościu przy ul. Zacisze 3C za 
walił się w nocy dom mieszkalny, zaj 
mowany przez ęlwie rodziny, któie 
słysząc trzask walącego się sufitu 
zdotaly się uratować. O złym stanie 
domu zawiadomiony byl w swoim 
czasie Zarząd Miejski, jednak dlacze
go lokatorzy nie zostali w porę usu
nięci, nie wiadome.

ROZTOPY W LUBELSKIM 
Wskutek panującej odw:Iżv 1 raj> 

łownego ocieplenia się, wielkie zwa
ły śn.egu szybko siop~:ały powodu
jąc olbrzymie roztopy, Drog: grunto
we są nie do przebycia. Stan wody 
w urno-ulowanycrt rzeczkach Lubelsz
czyzn., podniósł się e blisko l metr.

ŁÓDŹ
ZJaZD INWALIDÓW - KUPCÓW 
W niedzielę nia 14 b. m. odbędzie

|  u GŁOSZENIA ilROBML \

L ]  W y tw ó rn ia  B l i z n y  *5 r.
szawa, Koszykowa 48. poleca bieliz
nę: damską; męsxą, dziecinną, poś
cielową i wyroby trykotowe. Firma 
istnieje >d 1912 r. 10% raLatu dla 
okazicieli nin. ogłoszenia.

MEBLE nrjtaniej solidne g-oiów- 
) , racami, aypiainie, uto- 

łowe, salony, gabinety, k^uensy, 
szafy, eapezany, ctoma: ty Pracow
nie stolarsko - tapicerskie, Wrztcian, 
Hcża 16 :

M tCłl C J. Cięzkowski, uL Nowy 
n C D L L  świat 39 1 PL 8-ch Krzj 
Zj 12 Poleca mel Ie z własne, wy
twórni na oardzo dogodnych Warun
kach.

K R O J U
moaelowania, szycia vyt>- 
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26- sw 
sując dla Czytelniczek ABC specjal
ne uigi, Zapisy codziennie,

I *  D f l  V liV  kozetki, otomany 
I H i L c A R I )  przeróbki, tanio 1 
solidnie Pruszków, iościuszi i 43 m. 
7 Andrzejewski Edward.

W a r s z a w a  b ę d z i e  m i a ł a

P U l'o u / 6  a u tn ti-u s i'
Szkoda że nie k ra jo w e j produkcji

Miejska komunikacja autobuso* 
wa tak popularna na zachodzie 
Europy i w Ameryce wypierająca 
nieomal absolutnie tramwaje, nie 
wygodne dla wielkomiejskiego 
ruchu, nie znalazła jak dotąd u 
nas należytego zastosowania to 
m’Jając już fakt, że posiadamy 
raząco mało linii autobusowych, 
dzięki czemu głównym środkiem 
warszawskiej lokomocji są n’ewy 
godne i kosztowne tak w budowie 
J-*k i koncerwacji tramwaje, same 

Pozostawiają wiele do życzęma. 
W

wat ifiac nż"1" Rękasa (ze Lwo-I
17.0Ó ,,.Y k r y n S S  t ”Z Pieśni9 P°
nących w gór"“ i7  is|i>0 00 F let" VI ^  oper(

w skrzypcfc- altowkA iej . Koncert wiec: >rnv w
Kmitowa — s k r Ionawcy: LidiaGwyk. Orle P. R. z udziałem Jarosła-
o . a s* ; _  altńu-Ł c  Mieczysła- »’|  «'a Gaebel- amawy (śp iRW) 21.25
j a e .  a „ ^ ka- Rafał Kaliber- d Pogadanka Aktualna. 2 1 7 0  Z al-

18 00 P  icyk l°P>i<iha, mó S humu A. Ketelbey-a" - ”Z
PogadaoV, . l cert ( z e  Lwowa). W «. ..  zwiększona

orkiestra T Seredyńskiego, Chór
W esoła  p ią tk a "  1 soliści. 22.37 „ p 0- 

• 1 / ” , y Foster- _  i  wiedz m> co czyt"«7. a powiełń ci

. ' • - " P  ^  2145 ■ * » *  “ * •1“cytuje Ste-* (p łyty).

'lz' 'ł z tym zarząd miej*

18.10
18.20 Koncen r e k la T o ^ ^  ^  
winy leśre" 16.00 -i8'50 **No

ski wyjaśnia, że wobec planowa
nego rozbudowania sieci autobu
sowych w Warszawie na wzór za, 
gramcy, przewiduje kupno więk
szej ilości wozów, ponieważ jed
nak wozy, produkcji krajowej nie 
zaspakajają potrzeb i wymugów 
pod względem urządzeń technicz 
nych oraz bezpieczeństwa ruchu 
i wygody podróżnych zarząd za, 
mierzą nabyć również wmzy auto
busowe wykonane zagranicą. Już 
w nabliiszym czasie zostaną odda 
ne do użytku 4 autobusy ultrano
woczesne nabyte zagranicą, prze, 
widywane jest również nabycie 
niespotykanych dotąd w Warsza 
wie autobusów piętrowych. Au
tobusy te stosowane sa szczegól
nie w Anglii Jedną z najwięk, 
szych ich zalet jest duża pojem
ność nieomal taka jak w dwu-wa, 
gonowym tramwaju przj’ stosun
kowo małym rozmiarze, co ma du 
że znaczenie ze względu na zata 
rasowywanie ulic. Drabinka któr 
ra prowadzi na „pierwsze p'ętro" 
ta-fiiego wagonu jest przystosowa 

i na do wygód publiczności i zu-

wchudze-

się w Łodzi ogóiropolski zjazd In- 
walidów-Kupców Detalicznych Bran
ży Tytoniowej w związku 1 projek
tem Polskiego Monopolu ','y-oniowe- 
go zmiany systemu sprzedaży wyro 
bów *ytońiowvch na terenie całego 
kraju.

SYN CHRZE3TNY
PREZYDENTA R. P.

Pan Prezydeil I zeczypospoiitej 
zgodni ne na wnismie swego naswi 
ska do ksiąg metrykalnych, jak" oj
ciec chrzestny 7-go r rzędu syna Mi
chała KfU.ika, zamieszktdego w Choj 
nacii pod Łodzią. Starosta i»wiatc 
wy wręczył ojcu, jako dar Pana Pre
zydenta. książeczkę oszczędnościową 
P. K. O. z wkładem, óO zŁ 
LIKWIDACJA DWli STRAJKÓW'

Dziś w Zgierzu zlikw.dowanc dwa 
stiajki oKupacyjne w fabrykacn Ja
kubowicza i Szlamowicza. Dyrekcje 
obu fabryK cofnęły zarządzenia obni
żające płace robotnikom

BOJKa  W BARZE
W tarze Piorra łezierakiegr pr:y 

ul. Wi.komierskiej 56, wśtóó kilku pija 
nych gości wynikła bóika. Awanturni
cy poczęli demolować bar I ciężno go 
poranili nożami. W ooronie ranm go 
Jezierskiego stanął Stanisław Kra w 
czun któremu również awanturnicy 
zadali kilka ciężkich ran żonem, a na
stępnie tasakiem rozbili głowę.

Wezwana policja zajście zlikwido
wała, aresztując Rronisława i Jana 
Woczyców, znanych awanturników.

NOWOGRÓDEK
ZEBRANIE PADY 
WOJEW 3DZKIEJ

6 b. m odbyło sie pod piiewodric- 
twęm wojewody nowogródzkiego So- 
Kołows) icgo doroczne zebrank rady 
wojewódzkiej. Na zebraniu wojet,roda 
poinwmowal radę o Ogólnym stanie 
województwa, pracy administracji 
państwowej w r. 193b/36 oraz waż- 
niejszj ch zamierzeniach na przyszłość.

WOJEWODA OBJ4)1 
URZĘLO\7ANIE

Pan wojewoda pomorski Wiady 
sław Raczkiewicz f>o dłuższej chorobie 
objął w dn. 8 b. m. urzęuowanie. 
UJĘTO - PRZtMYYNICZKij ' ZŁOTA

W Zbąszyniu na stacji granicznej 
ujęto w czasie przejazdu pociągu poś
pieszni go Paryż -  Warszawa przy 
rewizji celnej Anastazję Korb. nam 
dowości • rosyjskiej- zamieszkałą w 
Równem Przy rewizji znaleziono puy 
niej pas. w którym było zaszyte kilka
set rubli w złc:ie Poz" tym w bo
chenku chleba, który Korb? wiozła ze1 
soba, znaleziono jeszcze Kilkaset rubli, 
raze™ 1.420 złotych rubli wagi kiio- 
gram i 240 gramów.

POLESIE
NOWA SZKOLĄ P M. S

Dzięki pomocy i staraniom kom?n- 
aora Zajączkowskiego z Piń^ti za
rząd koła Polskiej Macierzy Szitoinej 
w Prużanie uruchomił w rejonie oez- 
szkolnym w Kozim Brodzie ijzjcołę 
powsz. PMS z której korzystać będzie 
ok. 40 dzieci. Naamienić .. ilezy, że 
Zarząd Koła P. M. S. w Prutai.ie u- 
trzymuje 6 szkół pov*sz»chnych, z Któ
rych korzysta ok. 4u0 dzicc' a z kur
sów wieczorowych korzystają dorośli 
w liczbie 126.

TAJIEA.NIC7A ZBRODNIA
W dziwnych okolicznościach zag- 

nął mieszkaniec Brześcia, emerytowany 
urzęanik Edward Grym. Przed paru 
dniami wyszedł on zt swego donn, u- 
dając się ao twierdzy po pensję emery
talną Od tego tzasu wszelki ślad "o 
nim zagi ią‘. Zachodzi ODawa, ie 
Grvm pad1 ołiarą zcrodni-

POZNAK
OTWARCIE SZKOŁY GOSPODYŃ 

WIEISKłCH

pełnie bezpięcrna przy 
niu.

Tegc rodzaju autobusy kalkulu! 
ją eię doskonale ze względu na
stosunkowe niewielką iloSć zuży w  ub-e(̂ ą nied7ieię odbyło się w O-
tej benzyny przy jednoczesnym 0lanowif województwo poznańskie,
zabieraniu podwójnej liczby pa* poświecenie S-kNy Przysposobienia
saiurót Szczególnie duże za sto- iosp,dyi Wiejskicl., jedyne; tego ! 0-saznrow. ńzczegoir.ie auze z s ^  placówki kulturalno - oświatowej
sowar e iriałyby te wozy przy na tfrenje 5_cju powiatów południo- 
wprowadzeniu ich n. p. na 11- wvch w woj. poznańskim Po nabożeń- 
niach łączących krańce miasta 2 stwie w kościele parafialnym, 0-twarcjfc 

, nowej szkoty c ukonai prezei Wielko-
centrunr. , 1 połskjńi lzbV Rolniczej p. Morawski.

Połączenie centrum t tyra* Na pierwszy rc’ zan: salo się do szko
W e jtt ffK fe ta U  w e .  .  - - d a
nadmiernych kosztów rwiąza.; nłf n8(J ^  nadzA) należy do Wieiko-
nych z budową torów, połączenie 
tramwajowe Iest utrudnione i do 
tąd nieprzeprowadzone dałoby 
możność miastu zaspokojenia po
trzeb mieszkańców np. Waw’ra i 
Wilanowa przy stosunkowo nie
wielkich kosztach. Wielka szkoda 
tylke, że polski przemysł samo
chodowy nie mogąc produkować 
takich wozów, które nrzy wygo 
dzie i nowoczesnych urząazeniach 
technicznych kalkulują cię rów
nież tanio, zmusza nas do raby* 
wania wyrobów zagranicznych.

ny n£
polskiej Irby Po.mczej.

ZASTRZLLENir (ŁJSOV NIKA 
KROTOSZYN 9.2. W parku ma

jątku Łagiewniki został kłusownik 51- 
letni Stanisław Robakiewicz z Górki.

Zosiał on zasirzelony przez polowe- 
go Aleksandra Białożewskiego i ogro
dnika Chlebowskiego podczas strzela
niny.

ZOCN PROFESOR). U. P,
DR SYPNIEWSKIEGO 

Zmarł „agle na udar serca prof. 
nadzw. Uniwersytetu Poznańskiego 
wydziału Rolniczo - Leśnego, d‘ . Syp
niewski, przeżywszy lat 53- Zmariy 
pochoaził z okohc Lidy. Pc ukończe
niu studiów w Puławach i na Uni
wersytecie Jagiellońskim, pracował 
przez szereg lat praktycznie, pełniąc 
1 idnocześnie obowiązki kierowfftlCB 
Stacji Rolniczo - Dośv,'iadczalnej w 
Sobieszynie w wuj. lubelskim.

SOSNOWIEC
OFIa Ra  „B(EbASZYBUJ

Podczas wydobywania węgla z t. 
zw. „biedaszybiku”” w Dąbrowie Gór 
i„v.zej zasypany zosta zwałami węgU 
Wł. Gibek. W drodze do szpitala Gi- 
beh zmarł.
ZAWIERCIE WYBIERA NOWEGO 

PREZYDENTA
Na dzień 10 luiegc zwo*ane zostało 

pocieczecie rady n :jskiej, celem do
konania wyboru fi owego prezydenta 
miasta Jak wiadomo, dotychczasowy 
prezydent Zawiercir S; czodrowski 
orzfozedl iia stanowisko orezyaenta 
m. Częstochowy. 

aRESZÓOWaME KlEROWNtKA 
FABRYKI 

Władze zatrzymały dyr. Mł siało wi
eża, kien wnika fabryki braci Wożnia
ków w Sosnowcu. Dcchodzenia trwa- 
ją-

W l L h O
BIAŁA ŚMIERĆ

* W n iasteczku ; Widzę (pow. ora- 
sławski) przy zaułku Dźwińskim zna
leziono zwłoki 90-letnicgo starca An
drzeja Krasniakowa. Starzo utknął 
w zaspie śnieżnej, głębokości 70 cm. 1 
nie mugąc się z niej wydooyć, ziuaczL

SPo l DZIELNIA RYBa CKA 
W SlONIMiE 

W Słonimie powstała pierwsza w  
województwie nowogródzkim spół
dzielnia detalicznej sprzedaży ryb Po 
dobne spółdzielnie orgaiuzują się rów 
niaż w Baranowiczach i Nowogiódku. 

BUDŻET M. WILNA 
Megistiat m. Wilna ukończył pra- 

ę nad budżetem na rok 1037-38 f. 
Budżet zbilansowano po stronie wpły 
wów n? sumę fi.45l.OOO złotych.
KU CZCI M/ IKI JAGIELLONÓW 

W Nowogródku odbyło się ze
branie organizacyjne komiteti tabli
cy pamiątkowej ku czci matkf Ja
giellonów, Loefii holszańskitj, z któ- 
1 ą w styczniu 1422 r. wziął ślub Wła 
lysław Ja ie*ło w kościele Farnym w 
NowogrodKu. Tablica ta została u- 
micscczona n? murze tego kościoła.

Na zebraniu zapadła uchwała, że 
tablica zostanie ufundowana Środka
mi, zabranymi prze? wszys.tde orga
nizacje kobiece w Nowogrodku.

W O L T t Ń
ŚMIERĆ GŁUCHONIEMEGO

Tragiczny wyDadek wydarzył się 
na torze kolejowym w pobliżu ws 
Białozowszczyzna, w uow. w oćzt- 
mieirskim. idącv torem giucnoniemy 
Władysław Sudo, lat 25, zamieś cały 
ostatnio w Uści’ugu, i Je usłvsz?ł sy
gnałów poc.ągu i dostai s.ę pod koia. 
śmierć nastąpiła na m.ejsct.. 

ZGNIECIONY ZWAŁEM GLINY 
Podczas wykopywania gliny na 

di dz« w jrobliżu Basowego - Kąta 
pod Równem, Łukasz Worobiej przy
walony zosta1 usuwającą się guną f 
oo..ióuł na miejscu śmierć. Zaznaczyć 
wypada, że nie jest to pierwszy w 
tym nie,scu tego rodzaju wypadeL i, 
ze ila ostrzeżenia stoi w tym miejscu ■ 
tablica, zabraniająca kupania i brani., 
gliny. Worobiej zakazu nie respekto
wał 1 Drzepiacł swoją lekkomyślność 
śmiercią.

PamśętaJ 
o bezrobotnych  

narodow cach

„Nie chcemy P ctah M ”
Znów słraik orotestac^jny robotników-zyców
W dniu wczorajszym w zakfa-1 specjalistę chrześcijanina, na któ- 

d/.ie blacharskim Eidelmana Abra I -ego nie chce sie zgodz i Żydńw- 
ma przy ul. Dzielnej 21 zastrajko óti Zwiąaek Robotników Metalo- 
wai o 8-miu robotników z powodu  ̂wych. Sprawą zlikwidowanie 
przyjęcia do pracy 1 roootnika I strajku ZLjęla się Inspekcji Pracy,



A C K O W tN Y  CODZIENNE S t r .  &

Strap aa halcpach dolazdowyca
W y z y s K  r o D o t n i k ó *  p o is k lc n  o r z ie *  c b t y  k a p i t a ł

~ . nie m oże b^t  o teźe j to te r jw o n y
norenti pomtęazy piaawRiKb.iti

kolejek dojpHjowych, (o których wy- y 
Łysku prros kapitalistów żydowsko- -§ 
belgijskich pisali p.er./sze „ABC” ) a 
dyrekcją kolejek p<-zybie.a coraz po- j *2 
ważniejsze rozmiary. - j g,

Wczoraj na podwarszaw skich kole, 
kich dojazdu wych wybuchł strajk.
St ajk oSjął trzy Hnk: Kolejki Grójec- VII 
kie], Wilanowskiej i Jabłonna — Kar VIII 
czow. Powodem strąku 8ą*-wyniuwlf- 
.lia, które objęły około IfcóO pracowni- x 
Vćw kole jęte XI

W  ttC
O godzinie 18 w lokalu I  owarzy- j 

*twa Ogrodniczego przy ul. Bżgattli 3 
rozpoczęły się tjbrady pracowników 
kolejek dojazdowych. Na wlec przy- j 
było ponad 500 osób, niezatrudnijnych i 
w tej godzinie przy obsłudze aolejeK.

M le s ię cz nie z ło ty  ch
V g•g V ’ ' Ji v
£ M
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g o
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D7 — x«5— 240—
352— 229— 210.—
321— 210— 190.—
298— 194— ISO.—
282.-- 184— 10 0 -
2W5.- ’ 82— WO—
25?-. 182.- 130—

XIi 
X1H

Jc' w « k  1 załączonej .abelŁ obali- 
ta dochodzi p.a^ie d« 48% i ilustruje 
pracowników etatowych, a perta tym 
inni otrzymują wynagrodzenia jeszcze 
niższt, r iejcdnateroUk po bf, zl. mie
sięcznie.

Zebrani w kolejnych nrzemówietrich j K rZ V W (ł7 a t£  r !S F [W n .K f  
oi..awiaii wytwo.amą sytuację. y-f "  n ie ru w n o s c
rekcja kolejek w dn. 3, jjntdnla 1P36 r. * P«za tym Dyrekcja chce odebrać na- 
wymówka p-acę około 16O0 pracoy. ni-' k> te trawa za wysługę lat, zmniejszyć 
kotn. Wym.'w'enia oojęly między hi-1 0 wpisy szkolne, znieść Opiaty 
itymi w'em pr-iccwnikow, pracujących szkolne zi dnecl imcot/niKÓw kon- 
na l.oiejKach po 20 lat. Usun ęeie w tej tr*'rtowyi h itp. Charakterystycznym 
chwili z pracv por ostawiałoby Ich ną iest» :t Dyrekcja hie chce rozciągnąć 
bruku bez pracy i emerytury. Tylno pe- umowy 'Worowe. < „ t  zw. pracowni 
wni zrnKoma część nie dostała wymó- ków dniówkowych i godzinowi płat- 
wień. -ych. wyzyskiwanych do rajwyżrzegu

stopnia, a czyni to w celu utrzyma tila 
ich w ciągłym szachu i n oralnej zależ
ności od Towarzystwa. Natomiast sta
nc „Isko p.acowi,lków jest w tej spra
wie jasne -  ażeby ws^/scy pracow
nicy cnlówKowl i godzinowi jeśli prze
pracują ponad jeden rok, dyli trakto
wani jako pracownicy stali, t. j. t. zw. 
etatowi, „godnie ti zwyczajem, panu
jącym na PolsKtch Kt.lejach Państwo- 
wycn I w związku r tym otrzymywali

W . z y s k

Wymówienia są oezsprzecznie prooą 
moralnego terroru, aby poa grozą 
utraty Chleba zmusić praiown.-Ków ao 
przyjęcia takich warunków, jakie dla 
nich, a właściwi* dla kanitału z.*gra
nicz, nego są wrgodne. Ilustracją sto
sunków co do ciągłych obniien upo
sażeń może być załączona niżej tabela.

Rozkład Malej Ententy
n £ pokoi op in ią  francuską

cłzonej przez premiera Stojadiiio- 
w icza.

Dziennik twierdzi dalej, ie Ma 
la Ententa znajduje s*ę w stanie 
rozkładu. Koncepcje b. min. Ti« 
tulescu widocznie również nie 
mają racjonalnych podstaw, sko 
ro rozbijają się. już w sześć mie-

PARYŻ, 9. 2. „L ‘Ou\re‘‘ oma
wia pogłoski na temat zawarcia 
paktu jugosłowiańskojwęgierskie 
go. Chocfaż w iad rmości w tej spta 
wie nie można napewno nara
zić .sprawdzić —  pisze dziennik 
— to zauważyć należy, że ewentu 
alność paktu z Węgrami leży car

jtuttakowe uposażeni... Zresztą, wy
chodząc ze słusznego stąrfowlska — za 
jednakowy prace — jednakowe wyna
grodzenie Próba cofnięciu etatów w 
warsztatach 1 próbs tamlany prr-owni 
ków ma również tylko ce! jeden, — 
tnrniejszeiłe p*ac. Politykę rozrćżnłcz- 
ko wy, ani. pł»c na Warsz. Kol Do,, 
jest systemem, mającym na „ełu ukfń 
cenie *ewi.ętrz.iych stosunków wśród 
pracowników Tego rodzaju ita.Mwi- 
suo Za.ządu T-wa słusznie oburza 1 
w/wohije rozgoryczenie wśród wszyst 
kich bez różnicy pracowniiców.

Miesząc temu żądania "™co nlko* 
po ogólnym „zbraniu zostały rakontt 
.dkowam DyreKcjl. Zatarg trwn od 
kilku miesięcy i przedłużanie go bez 
żadnycn prób nawiązania porozumień 
z robotnikami dowodzi wyraźre] zlej 
woli ze strony Dyrekcji. Wobec tego 
pracownicy zmuszeni został? do wystą 
pleń ostrzejszych.

1 Ż ą d a n ia
1 Po przemówieniach zgłoszono .ezo- 
łucłę, w której zebrani na wlec- wysu 
nęH wiiepujące żądni .*: cofnlęc'a ,j 
dywidualnych .vymóv.iiś, wprerad/e- 
nla un.owy zbloroc.e) Która objęlany 
wszystkich pracowników, be?, wzgiędu 
.u. .posoby wynagr.mienia.
1 Dyrekcia, wymawia jat minia przvj 
nować na nowych wanrokacn 00 00- 
rńżeiiu wynagrodzeń o 48%! Wyzysk, 
jaki wobec polskien robotnotć./ usiłuje 
stosować oocy kapitał, poc tirms bel
gijską kryjący żydowsidch Kapitali
stów, srak się bezczelny i trudny do 
tolerowan’a.  "

Przebieg wiecu by! spokojny, Rcłj- 
łticja i przemór/icnii pizyjmowanr by
ły jednomyślnie. Wśróu jiri»cowHików 
panuje całkowita solidarność.

O r c a n ^ a C a  s t r a s u
Do strajku p.zystąpiły wszystkie 

związki: Związek Pracownikom War
szawskich Kolejek Dc krdowt ęh, Z.cd 
noczenic Kolejowe Polskie i Ż/.K Sie
dziba kicrownichca srajku mieści się 
w lokalu Związku Pracowników Koie- 
jek Dojazdowych ul. Szeroka 9.

Do strajku przys ę̂pki solidarnie 
pracownicy fizyczni i umysłowi. 
Wszyscy pracownicy karnie podpo
rządkowali się kierownictwu.
H rce rw & n a  K o m u n łk a c la

lejce Murockk1 i elektiycznej kolejce, 
Idącej do Grodziska, ponieważ te ho-

Prasa freiiiiska o fadipskerze
2’/d ł ‘ tiag się pj francusku

lejki uie należą do Towarzystwa Vvrar 
ozawskich Kolei Dojazdowych i warun! kowicie realne, 
Ki pracy na nicn są lep ej unormowane, j przesiedlenie w

Dzlf o godz. 11 odbędzie się lonfe- 
tencjii w Inspektoracie P*acy. Dalsze 
przedłuzanit panujące1 sytuacji przez 
Dyrekcję byłoby zupełni* tieziozumia- 
łe. Czynnik* powosane do tego, aby 
osaczać opieką świat pracy winny za
brać jak najrychlej głor w tej sp.owle.
Obcy kaplta* rtk n.oże bezkarnie wy- 
zyskiwać polskich prucownlków. I -1 ew,13

Wr paryskiej ,,L‘Ere Nouvelle“ 
ukazał się przed kilku dniami 
obszerny artykuł Piotra H 'lle ‘a, 
omawiający możliwości emigra

cji żydów z Polski na Madagas
kar. Są one, zdaniem francuskie
go publicysty, baidzo duże i cał- 

pozwolą zaś na 
krótkim przecią

gu czasu i bez większych kosz
tów nieograniczonej ilości żydów 
na Madagaskar, posiadający 
przy obszarze znacznie Więk
szym od Polski jedynie 4 miliony 
mieszkańców.

trudność sprawiać tu

może jedynie kwestia języku w*. 
Madagaskar jest bowiem kolonią 
francuską, i każdy z im.grantów 
musiałby wykazać się powierz
chowną chociażby znajomością 
języka frai.cuskijgo.

Podobno w związku z tym; tak 
realnymi projektami emigracyj
nymi organizacje żydowskie _ w 
Polsce mają w najbliższym cza
sie przystąpić do Szeroko ze kro
jonej akcji, mającej umożliwić 
masom żydowskim zapoznanie się 
z językiem francuskim, Byłby to 
już pierwszy krok dla załatwienia 
tej palącej sprawy.

P t e n  i n w e s t y c y j n y  w  S e jm  e

„Pfluk |6 23 pnicu jfi ł t  t * lerf
Sejm przystąpił we 

posiedzeniu plenarnym do roznrawy j z 
nad przedłożonym przez rząd pla
nem inwestytyjnym.

AkU^alny cyU t  sp tzed  50 la t
były puste, a ławy poaelsk: mocne
przerzedzone. r '

s.o to za aiery? „
Przedtem jeszcze nenwalono UEta- 

wę, wniesioną przei pos. Sławka, 
zmieniającą rozporządzenie Frezy- j 
denta R. P. o krzyżu i medalu nie- j 
podległości. Prawo do nadawania 
tych odznaczeń uczestnikom walk o 
wskrzesł,enie Rzeczypospolitej wy
gasło i trzeba było je przedłużyć, po
nieważ pozostało jeszcze około 22 
tys. onóh, którym odznaczenie ma 
bfi  nadal.*. Dotychczas otrzymało je 
45 tys. osób. Ponadto usta., a wpro 
wudza sąó honorowy, k:óiy będzie 
stał na straży honorr odznaczonych 
i w razie czynr niehonorowego bę
dzie mógł orzec utratę odznaczenia.

wtorek nr nego stawia pos. Sikorski na równi 
■ - akcją robót puulicznych.

Z kolei przechodzi do zagadnienia, 
które budziło w koiniątf duże za
strzelenia, a mianowicie ćo zagad
nienia jedności budżetowej, krytyku
jąc wyodrębnienie inwestycji z Dud 
żetu.

„ r i  e  w  p la k a ta c h ,

4 w  czyr. e  ‘
Na zakończenie stawia pos, Sikor 

ski pytanie, czy droga, no której 
kroczy nasza mysi gospodarcza jest 
słuszna i czy prowadzi ona do potę
gi gospodarczej ?

Tak boleśnie jest patrzę-1 na • to, 
że mimo pomyślnych warunków na
turalnych podążamy wśród narodow 

od setek lat wle-

kowicie na linii politjki, prowa-| sięcy po jego odejściu.

Ka'3!&rta nia udzieli azylu
rz^tfow i U r g o  fó b aM rro

LONDYN 9. 2 „Evening Stin» 
dard“ podaje sensacyjną wiado
mość z Barcelony, ie elementy 
kataiońskh: w rządzie barcełoń- 
zl.im nawiązały kentaKt z ger. 
Franco, Elementy te pragną jako 
by uniknąć konfliktu z siłami 
gen. Franco, gdyby udało mu się 
opanować Walencję i zmusić 
lrąd Caballer© do ucieczki ao 
Barcelony.

W związku z tym Barcelona 
przeciwna ma być udzieleniu a- 
zylu rządowi Caballer1*. Dziennik 
przewiduje, że o ileby istotnie do 
rfzłc do porozumienia między Bar

Zw ytka  cen
żyt} i pszenicy

Od 2 ani trwa na rynkach krajowych 
fcwyżLa cen żyta t pszenicy. J*ko bez 
pośrednia przyczyna zwyżkowej ten 
dencjl na Uamo Dodawany lesł łrak 
dowozu ł podEtiy ze strony rolników. 
Nagła odwilż nniemożliwfla komuni
kację w wielu okolicach kraju 1 spowo-, 
dowaia Drak a wozu ze wsi.

W Małopolsce wschudnlej ! na Wo
łyniu za kwintal żjfa płaca 21 zł- 50 
groszy loco stacja załadowania, w Po
znaniu I w Warszawie 23 zł. 75 gr., na 
Pomorzu — 24 zł.

W kołach handlowych są zdania ie 
popiawa sytuacji na drogach nrzw.ro 
ci komunikację i Jowóz żyta do miast, 
co wraz z wstrzymaniem eksportu za 
granicę zahamuje dalszą zwyżkę cen.

Poznań obniża
c e n ę  c h le b a

POZNAN, 9. 2. Na mocy uchwa
ły cechu piekarskiego w porozu
mieniu z władzami administra
cyjnymi cena chleba obniżone zo
stanie z dniem dzisiejbzym z 35 
na 30 gr. za kg. . ^

teloną a gen. Franco, to mogłaby 
w ogóle powstać możliwość poro 
zumienia w wojnie domowej w 
Hiszpanii.

„ ( ,co,^ ck | wój gospodarczy jest stan komuni-
Grójtckiel, Włlenoi " klej Jabio 'na kaojl. Wyraża nadzieję, że w tym 
Karczew zapanowała zupełna cisza ; wtónie Mertlnltu pójdą inwesiyrje. 
Dworc- opdStimitfy ptoostwi jeoyrde M k ł^ -  u  inwestycje powhny 
dyżurni wyznacz :nl prze/ k.erownlc . , , , ’

na szarym końcu, a 
, cze się za nami przysłowiowa poiska 

Z a  m a ło  ł*a k o m u n lk a c lję  bioda Cytuje zdanie Szczep*now- 
Ustawi o dotacjach nr rzecz Fua- ^kmgo, który mówił, że Polan je za 

duszu Obrony } .rodowe; i o planir PoT a pracuje za cw.erc fcn-ope azy- 
inwwstycyjnyrt. rurował po* Sikor- kr- Obec.ae r^znado tegododac ze 
ski. Co do pierwszej -stawy, to pro- Po,ska, apołeczmkuje za trzech Euro- 
sił o jedno.- ihw jej przyjęcie, o pejczykow a pracuje za cwiorć. 
planie W ś W f c y l  mówił 1 ardzo, Sto, prz*d nam, trud..a praca do 
nhmrjmw zbrojenia narodu i osiągnięcia więk-
? . * . szej potęgi gospodarczej. Potrzebna

Stwierdza, ze jedną z podstawo-. wjęc jgst gfcrajnu oszczędność w wy- 
wych przyczyu hamujących nasz roz- (|atjcac|1 państwa i wzbudzenie rr o« I I  ----  — ■ ł  „I k _ 1 - ̂  *1 V* li * _

wu strajku, których tanan^m byk. pil 
nawanic opustoszały ch dworców i
urząd/cri Kolejowych.
’’ Puolicznośc zaskoczona nan. I* 
strajkiem, zac.iowywała się zupełni* 
spokojnie. P-*rnszcna prze. prasę cięż- 
ta svtuacla I wyzvsk, jaki znosić mu
sieli pracownicy kolejek dojazdowych, 
znalazła zupełne zrozumieiiie.

Komur.ikai ja na liniach objętych 
strajk em utnymywaita był« piztz au
tobusy lokalne.

Normalny ruch panował tylko na ko-

być dokonywane w ośrodkach naj
większego nasilenia bezrobocia. Na
leżałoby zlikwidować Fundusz Pra
cy, a czynności jego powierzyć wo- 
]e,r ódZi.wom. _ W pomocy zimowe* 
i„>dstawową zasadą winno być oo- 
prucowj-waide, gdyż bezrobotny woli 
odpracować zasiłek, aniżel* brać jał- 
mażhę. Od lat istnieje w Polsce na
dużywanie hasła społecznego przez 
różnych społeczników, robiących ni 
nim osobiste interesy.

Problem odbudowy rynku pienięż-

bywntelu entuzjazmu do wytężonej 
pracy. Realizujmy wyścig pracy nie 
w słowach i plakatach, ale w potęż
nym czynie. Wówczas szybciej zary
sują się kontury silnej i należycie 
uzbrojo2,ej Polski.

NudriG... i b u  s ic
Po przemówieniu referenta, rozpo 

częta s.ę aysitusja, która z maiymi 
wyjątuam? stała na (losć niskim po- 

j ziomie, a toczyła się w atmosferze 
nudy i apatii. Premier i ministrowie, 
którzy byli obecni na początku po
siedzenia odjechali, zostawiając i.a 
piacu jedynie wicepremiera Kwiat
kowskiego. Galerie dla publiczności

k i n  u cbrc-nU i r w  płsrytctn
z m i e n i ł  d e k i e l  o  E a s a c h  | k a ś s f « i o w v c h

D-uie podet lecenie na terenie 
parlamentarnym wywołała druga 
sprawa, która znalazła oię na po
rządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia bejmu, a mianowicie 
wniesek p, Dudzińskiego o zmianę 
dekretu Prezydenta Rwplitej o pań 
itwowym ' gospodarstwie leśnym

R zą d  n ie  p o s ta w ił  

k w e s t i i  z a u fa n ia

To też w ciągu dnia wczorajsze
go t łczyly się poufne układy, a M 
stromy przeciwników wniosku ro
bione były starania, aby sprawę 
odesłać z powrotem do koinisii i w 
ten sposób ją „uśmiercić". Stal > 
się też wiadomym, że rząd kwestii 
zaufania nie postawi, wychodząc 
pran dopodobnie z założenia, że 
uchwalenie wniosku jeszcze spra 
wy nie przesądza. Pozostaje Senat 
i w ostatnim etapie prawo konsty
tucyjne Prezydenta dc odesłania 
ustawy z powrotem do Sejmu.

Obrady rozpoczęły się w atmo
sferze ogromnego zainteresowa
nia Przybył do Se*mu premier 
gkl idkowskj i minister Poniatow
ski.

P. Dudziński, który wniosek 
swój referował, stwierdził, że obie 
Izby zaprotestowały przeciw de 
kretowi Prezydenta, który pozba
wiał parlament zasadniczego obo
wiązku budżetowania i dyspono

wania majątkiem gospodarstwa 
Ieśnege

3 z a r z u ty  m in is t ra

P min. Poniatowski postawił 
Komisji Budżetowej, która uchwa
liła projekt ustawy trzy zarzuty: 
1) ie  rez< rwując dla siebie ustala
nie planu użytkowania Sejm prze 
kracza swe kompetencje, wdziera
jąc się w dziedzinę żadania, 2 ) że 
wraz z ustalaniem planu użytko
wania Sejm biurze na swe barki 
obowiązki, których udźwignąć nie 
będzie w stanie, 3) że ustalanie 
planu użytKowania przez Izby Esta 
woaawcze okaże się w pi-aktyce 
niemożliwe.

„ I  o u p o w te d z l  n a  n ie
Odnośnie do zarzutu 1) odpo 

wiem: przez 17 lat Parlament wy
konywał ten obowiązek i nigdy 
żaden Minister, ani żaden Rząd 
prawa tego nie kwestionował. Spo
strzegł to dopiero teraz Naczelny 
Dyrektor 7,asów Chcąc dolconae 
zmiany, Rząd winien był przyjść 
do Parlamentu nie s .dekretem 
lecz z ustawą
Zarzut 2) wydaje się być gołosło
wny. Jeśli 1>owiem można było 
ustalać przez 17 lat całkow’ty plan 
finasowo-gospodarczy, nawet w 
jego częściach specyfikacyjnych, 
to daleko łatwiej jest rozpatrzeć 
i usta'ić plan użytkowania, który

jest tylko częścią planu tinanso 
wo - gospodarczego. Odpowiedź 
na zarzut 3) dostarczyło posiedze
nie Koła Rolników eSjmu i Senatu, 
na Którym zaproszeni fachowcy 
przeprowadzi i dyskusję na ten 
temat.

>cjrt> u ron  s w « g o  p re s t iżu
1 W zakończeniu pos. Dudziński, 
jak to nieraz czyni premier Skład- 
kowsK* poa olał s.ę na autorytet 
mar-z. Piłsudskiego, za życia któ
rego po * ibna kwestia o ogranicze
nie kompevencjl nie mogia mieć 
miejsca Wobec śmierci marszałka 
ograniczenie tu musi być dokonane 
jak najprędzej,

„Musimy udowodnić i.aroaowi, 
że nowa Konstytucja wprowadziła 
lepszy ustrój polityczny, oj,arty nr 
prawdziwej roymowadze władz,

kach specjalnych, trudniejszych 
aniżeli inne przedsiębiorstwa pań- 
stwow®

Zainteresowanie wzmogło się

Pierwszy mówca pos. Hdyński v* 
J.euiatana) stwierdzę, że w pianie 
brak jednej podstawowej inwestycji, 
a mianowicie „odnudowy rynku Kre
dytowego i lfapnałowego“. Państwo 
zabiera wszyslKie Kapnały z zakii- 
dów ubezpieczeń i publicznych insty
tucji oszczędnościom yca. Dla niektó
rych inwestycji, które mają Dyć obj »- 
te planem, była swego czasu oferta 
znacznie większa przen.ożona prze* 
przemysł. Nie została otu przyjęta- 
A może była to oferta jakiegoś po
dejrzanego kapitału, żąda*ącego przi 
wilcjów7 Przyp. Red.) W tej chwili 
mamy jeszcze mną orertę znaną MJ. 
nisterstwu. Chodzi o inwestycje, się
gające w ciągu dwóch lat 50 milio
nów zł. bez sięgania do rynku sztyw
nego i bez pomocy tmai.sowej skar
bu.

Warunki Ltw fełana
Dyskusja, nad planem tawesty- i 

nym trwała z górą osiem godzin. Po- 
cjonie jak w uomisji, tak 1 na ple
num, óoracala się dokoła różnych jx> 
słolatów lokalnych Kaźdv z n.ow 
ców żądał czegoś dia swojego okrę 
gu.

Na szerszej platiormie jxuiawil za
gadnienie dyrektor Lei łatana p 
WierzbickL Przyjmuje on nlan inwe 
stycyjny z entu-jazmem. Lważa, żc 
siły Polski możnr nie tylko oodwolć, 
aie udziesięcioKrotnić, pou waru 
kienf itworzenli ścisłe linii demaini- 
cyjnej między tym- to może wykó 
nac tylko Państt r, a tytr, to jest za
daniem obyweteli. PrzeciWKO lenm 
rozgraniczeniu grzeszyły wszystkie 
rządy w Polsce. Jeżeli do rządu przy 
chodzi polski przemysłowiec, kupiec, 
czy romik i powiadc. że chi.e to a tu 
robić, to otrzymuje nieraz odpuwiedż 
że nie wolno, bo takie nrzecisiębior- 
stu. o ma państwo. Idzie się do 
władz, jak do bezstrcainego sędziego, 
a ma się przed sobą konkurenta.

Popisy duei.u 
ćoitiieb —  S 3r* rr.ćrst rir
Nic powstrzymali się też od wy- 

Stępień jFuSio .n żydowscy Gottlieb 
i -ummersteiii. -, Ł

Pierwszy mówił „o żydowskiej na
gance**, o „niszczycielskim antyse
mityzmie” I tiowodził, że „nie do po
myślenia jest plan inwestycyjny, je- 
żeli obok tego będzie ioltiowan r 
plan dewastacji,. Lrzeprowadzen.e

gd7ma s z ^ k  C l  udzielił "głoóu ^  moihwe’ je
w* U 7„ -w  awn-HTl l/trtwi? la b  4.  {mT . f  -p. Wagnerowi, który jak to już 
przedtem zapov’iaaano, pusta wił 
wniosek o odesłanie sprawy do 
komisji budżtowej.

W głosowaniu za wnioskiem p. 
Wagnera oświadczyła się zaled
wie jedna trzecia posłów.

O la h o t )0  m a rs z . P iłs u d s k i 
n ie  | tc  w y r o c z n  .

P. Dudziński w końcowync prze
mówieniu odpowiedział na zarzut 
nadużywania imienia Marszałka 
Piłsudskiego.

„Być może, mówił, że niektórzy 
z panów me potrzebują powoły-

. . * i ii o j -  ł„ : , 1 wać się na ten wielk. autorytet,gdzu obok silnego Rządu istnjeje, ^  ^  ^
uamodziełny Sejm, posiadający 
swoje własne zdanie.Na tym zale
żeć musi nie tylke nam. ale i Rzą
dowi. Proszę o przyjęcie projektu 
w brzmieniu komisyjnym".

Minister broni dekretu
Z kolei wszedł na trybunę mini

ster poniatowski. W niedługim 
przemówieniu wykazywał niemoż
ność ustalania p-zez Sejm planu 
wyrębu. Mówił, iż nie widzi przy
czyny, dla której lasy państwowe 
miały by być stawiane w warun-

Marszalka ten autorytet będzie 
jeszcze diugo wyrocznią, zwłasz
cza kiedy...

Premier gen. SKladkowski: D’.a 
kogo nie jest wyrocznią, kto to 
mówi, z kim pan dyskutuje? (43ło 
sy na sali), protestuję, to perfid
ne stawianie sprawy.

Marszałek: Panie prem erze,
pozwoli pan, że ja załatwię tę 
kwestię. *

Ustawę uchwalono 
większością głosów.

zamiast prądu płynąc 
będzie antysemityzm*1. :

Chcą m ićC  

i P b is k ę  i P a  e s ty n ą
Di ug> mówił o „nienawiści*, którą 

3 i pul milionowe ludność żydowsk," 
w Polsce odczuwa na swojej skórze. 
Ludność żydowska nie żąda żadnych 
specjalnych Inwestycji maienainycu— 

K  Wymysłowski: No to idzie do 
PaliŁsiyny.

P. iommerstein. Pojdziemy. Idzie
my już, ale tu zostaniemy też.

Odpowiedział żydom p. Morcnlew- 
ski z Poznania: 

stwierdzani, że p. óomuierstem nie 
potrzebuje nas uezyt miiOwi i potę- 
p.ania nienawiści, bo czy panu wia
domo, jaKl jes* procentowy udział ży
dów w przestępstwach antypaństwo
wych i walutowych? jpotakiwaniaj 
(głosy: brawo). Niech pan się z iym 
zapozna, nim pan przystąpi dc udzie
lania nauk. P. Gotlieb posunął cię tak 
daleko, li tw.erdziL ze antyse •-lityzni 
jest powodem naszego opóźnieni, 
gospodarczego. Panowie lic czytacie 
w duszy polskiej, bo w.aśnle nc .za 
slow ańSfta tclerancyjność stńidóiłn 
nas w gorszej pozycji wobec wąs. 
Dz.ś jednak naród polrfd się pirrhu- 
tłzil i teraz haraiuri na swoim zycm 
gospodarczym poj.nn ać dla was uie 
będzie
• Ustawę o dotacjach na rzecz tuu- 

znaczną duszu Obrony oraz plen inwestycyj
ny uchwalono jediomyślmc.
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